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K r a l t ó w ,  1 lutego.

(k. s.) Dumna budowla koalicji okazujo od 
cbwili rozgromienia.Serbii i zlikwidowania wy­
prą wy danlanelśkiej coraz więcej rysów i roz­
padlin. Usilowaniii, w kierunku wznowienia w 
niej harmonii i współdziałania pozostają trwale 
bez rezultatu. Mimo częstych zjazdów polity­
ków i stra..egów koalicyjnych, duch solidarno­
ści. i zau, uia wzajemnego nie chce w żaden 
sposob ożj-wić koalicyi. Na przykładzie jej 
sprawdza się raz jeszcze prawda, że czysta ne- 
gacya i nienawiść bez jakiejkolw iek domieszki 
wspólności pozytyw nych,dążeń i interesów nie 
mogą być nigdy podłożem kombin icyi trwalej 
i obliczonej na wytrzymanie zmiennych kolei 
losu.

Czwórprzymicrze powstało na zasadzie 
wspólności interesów pozytywnych. D latego 
jest trwałem, dlatego panuje między uczestni­
kami jogo trwałą harmonia, k tóra w miarę roz­
wijania się wypadków' i w ynurzania z odmętu 
wojny nowego kształtu przyszłego międzynaro­
dowego życia m etylko nie słabnie, lecz owszem 
w zrasta i potęguję się aż do upowszechniającej 
się coraz bardziej świ ldontuści, że przez wojnę 
rozpoczęte dzieło konsolidacji powinno*bye pe­
tem przez pokój utrwalone w dziedzinie życia 
i współżycia gospodarczego, a co za tem idzie 
także kulturalnego, politycznego i wrogóle 
wsżćlkiego innego.

Gruntem, na którym  pow itała koalieya, była 
tylko nienawiść do mocarstw centralnych. — 
Motyw wyłącznie negatyw ny, który nadto u k a­
żdego z ezlonkow tej kombinacyi działał ina- 

i z innych źródeł. Nawet pod względem 
przed-ftijoiu biunej nicnaw.ści nie było ani przez 
chwilę w ku-dic/t jedności i całkowitego poro­
zumienia. Od początku rozpadała się ona na 
aw ,e bardzo wyraźnie oddzielone o-d siebie 
g n ip j antyuicm iecką i antvaustryacką. — 
Antyniomiecką stanowiły Anglia i Francyn. 
Pierwsza kierowała się tu dążeniem do u trzy 
mania hegemonii swojej na morzach i pozby 
ciem się najbardziej niebezpiecznego konku 
r e n u  na rynkach światowyi-h. Druga porusza­
ła się po linii niebacznie hodowanego sentymen 
tu i przystosowanej do niego fałszywej poliry 
ki. Przeciw Austro-Węgrom zarówno Franeya 
J .. Anglia zwracały się tvlko p nsrodnio o tyle 
1 u 3 _występowra!y one jako wierny sojusznik 

Niemiec. Irilcresa ich albo wcale nie kolidowalj 
z interesami monarchii, albo też wymaga.h 
wręcz salwowania monarchii, jako pożądanego 
przeciwstawienia komuś trzeciemu.

W ręcz przeciwnie miała się rzecz z drugą gru­
pą koalicyi. którą stanowią Rosya,W łochy i Ser­

ia. W szystkie trzy zw racałj’ się nrzedewszyst 
kiem przeciw Austryi, uważając ją za główna 
przeszkodo dla urzeczywistnienia swoich zabor­
czych plant w. Natom iast ich stosunek do Nie 
mice był taki sam, jak  stosunek Anglii i Fran- 
cyi do Austryi. W ojna z Niemoami była dla ka­
żdego z nich »fhalum nocessarium«, zadaniem 
niejako ubocznem, które musiało być rozwią 
zane dla podołania zadaniu głównemu. Te za­
sadnicze różnice w stosunku do obu mocarstw 
ocntialnych, które tak  wyraźnie ruzdzielają 

oalioyę na iw ie osobne grupy, nie mogły oczy- 
10 nie ujawnić się w samym sposooie pro­

wadzenia opcracj j wojennych. Jtusya ot jjfe- 
czątku rzuciła znacznie większe siły na Ąustryę, 
niż na Niemcy, manifestując w  ten sposób swo­
je większe bez porównania zainteresowanie w 
opanowaniu niziny węgierskiej, niż Pomorza i 
Brandenburgii. Serbia wypowiedziała wojnę 
Nienico-m ty lk o  dla przyzw oitośc i.  W ło c h y  zaś 
dotąd nie zdobyły się na odwagę w y p o w ied ze ­
nia woj ii y N iem com , tak. że pomiędzy oboma 
Wad niedawnymi jeszcze sojusznikami od

uu mieyięcy isLnieje dziwny stan — wojnj
Potencyalnej.

Różnorodność, c-o więcej sprzeczność intere 
sów, Które powiązała koalieya w swem łonie, 
ujawniła się bardzo lychlo i teraz zgłasza się 
do głosu a  każdym razem, ilekroć niepowodze­
nie.militarne- jeden z tych różnych e-clów czyni 
iluzorycznym. Tak zbudowana koalieya musia­
ła roi paść się z wiclkiem hukiem i trzaskiem, 
albo po wygranej wojnie, albo przed ostate­
czną swoją włamią klęską. W pierwtśzym wy- 
Padku, gdyby obliczenia czysto mechanicznych 
^•yiuiikó w, na.k tórych opierali się twórcy koa- 
J(Ar, ukazały się b.vłg trafnemi, bjdby ten roz- 
Ddl przyszedł go wojnie, bo wmwezas przy dzie- 
1 Oli i u łu p ó w  b y łb y  w y s tą p i !  na jaw  c a ł y  głęboki 
antagonizm najważniejszych interesów człon­
ków koalicyi. W drugim zaś w ypadku, kiedy 
sprawa koalicyi okazała się przegraną, główny 
jej cel nSosiągalnym , rozpad ten musi nastą­
pić jeszcze przed ostateczną, likw idacyą zbro- 

. N iczego przedsięwzięcia.
Dla ujilastyeznienia obrazu, m ała parabola. — 

Dfco zebrało się pewnego razu czterech poczciw­
ców-. Jeden chciał dostać konie, drugi koszto­
wności, trzoci żądał ładnej kobiety, k lóra by- 
*3 cudzą żoną, czwarty wreszcie pragnął za­
władnąć kawałem ziemi. W szystko to znajdo­
wało się w posiadaniu dwócli innych. Więc 
ł-Ątnci czterej otoczyli tych dwóch i dalejże bić 
8>ę z nimi. Ale walka nic poszła szczęśliwie. — 
Jeden dostał po łbie, drugi zwalił się z uóg, 
trzeci zziajany i srodze poturbow any ledwie dj - 
®^ał, oszczędzając ostatka sił dla ratow ania ży­
cia. Cóż w tedy się stało? Oto każdy z nich za­
czął myśleć o sobie. Ten, k tóry  nanróżno k u ­
sił się o zdobycie ładnej kobiety, dostawszy cię­
l i ,  utracił wszelki interes dla tych koni, tych 
1 osztowności i tej ziemi, o  których zawładnię­

cie bili się tamci. Co jego tam to może ODcho- 
dzid? Dopóki jeszcze istniała nadzieja, że spra­
wa obróci się szczęśliwiej, mvśl tę każdy w 
swej głowie tłumu i nie da wał po sobie nic.po­
znać. Ale kiedw nadzieja ta zaczęły.coraz szyb­
ciej znikać, myśl ta ujawniła ' się jedLnak i 
wówczas ze spółki zbójeckiej wystąpił pierwszy 
ton, który najmniej już spodziewał się zysku, 
a najwięcej straty . Pozostali wspólnicy oczy­
wiście uznali go za zdrajcę i oburzyli się sro­
dze na mego. Powstała stąd między nimi zwa­
da, która z łatwością przemieniła się w bójkę. 
Każdj’ ze wspólników bowiem zarzucał trzem 
pozostałjmi, że nie dość energicznie pomagali 
mu do osiągnięcia jego własnego .celu.

I patrząc na obraz motywów koalicyi, k tóry  
dzisiaj przed nami widnieje, nie podobna nie 
widzieć, że panuje tam nietylko chaos, ale 
wręcz wroga, nie dająca się nogodzić sprze­
czność .moresów. Anglia chce bronić Egiptu i 
swego stanowiska morskiego. Franeya uparła się 
ratować swoje stanowisko na Blizkim W scho­
dzie, a z niem razem owe miliardy, k ióre poży­
czyła, czy inwestowała w tam tejsze kraje. — 
Zagrożona u tra tą  swoich kapitałów  w Rosyi, 
tem zacieklej musi bronić reszty ich w  Turcyi i 
Małej Azyi. Rosya broni się dzisiaj przed utratą 
poważnej części ziem ruskich, przed rewolucyą 
i rozkładem wewnętrznym. Włochy muszą my­
śleć o ofenzywie ausiryackiej , k tóra, raz roz­
poczęta, uwieńczy się niewątpliwie lepszymi 
rezultatam i, niż te, k tóre osiągną! Cadoraa nad

r
Isoncem i w górach Alnc-jsktoh. Co wobec te­
g o  Fram-yę mogą obchodź,ć angielskie ,.roski o 
Egipt, łiosyę kapitały  francuskie w Małej Azyi, 
Anglię obawy włoskie, W łochy dążenia fran­
cuskie, cierpienia rosyjskie i trema ansrielsKa? 
Każdy ma swego robaka, który go gryzie i ka­
żdy o tym robaku przedewszystkiem  mvśli.

Ten wewnętrzny rozstrój w koalicvi, ta roz­
bieżność motywów, kierujących jej uczestnika­
mi, sprawiają, że przeświadczenie, iż niedaleką 
jest już chwila, kiedy jeuen, czy dwóch ucze­
stników  niefortunnej spółki % nieograniczoną 
poręką wjuskoezy z interesu, jak  ze zbvt gorąctj 
kąpieli, staje 3ię coraz powczcchniejszą. 0 J- 

j blask zaś tej utrw alającej się i pogłębiającej 
świadomości stanów,ą mnożące się z dnia na 
dzień wiadomości o bliskim odrębnym pokoju,

’ który ma zawrzeć raz Rosya, raz znowu Wło- 
jchy. Na czeir tę pogłoski polegają, skąd "Ijmą, 
jest rzeczą obojętną. Ważnym je-st niewątpliwy' 
fakt, że wspolnem ich podłożem jest oczywiste 
bankructwo koalicji. I aczkolwiek biednego Ni­
kitę czarnogórskiego zdołano ujarzmić i in ter­
nować w zaniku hrabiny Pompadour, jako nie­
bezpiecznego mędrca — albowiem nietylko 
szaleńcy bywają niebezpieczni! — to jednak 
droga, którą kroi czarnogórski wskazał swoim 
przomożnym protektorom  i sorzjmierzeńcom, 
pozostanie nadal jedynie m ądrą drogą, i sprzy­
mierzeńcy Nikity wiedzą o tem doskonale i my­
ślą sobie o niej — każdy na osobności...

K o m u n i k a t  s z t a b u  a u s t r e - w e g i e r s k i e g o .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego)

-  Wiedeń, 1 lutego.
Urzędowo donoszą dnia 31 stycznia 1916:
Na wszystkich trzech terenach wojennych niema żadnych szczególnych wydarzeń

Zas.ępca szefa sztabu generałn., v. H o I e r, 
marszałek potny porucznik.

*---------------------------- .o— —---------------------

K o m u n i k a t  n a c z e l n e g o  k i e r o w n i c t w a  a r m i i  n i e m i e c k i e j .
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin. 1 lutego.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna lewa,tera, dnia 31 stycznia 1916.

. Zachudni teren w ojenny.
Nasze nowe okopy w okolicy Neuville utrzymaliśmy wobec francuskich prób odebrania 

ich z powrotem. Liczba wziętych na północny zacnńd od folwarku La Folie jeńców wzrosła 
do 318 ludzi, łup na jedenaście karabinów maszynowych.

Nieprzyjaciel skierował kilkakrotne ataki ogniowe na zdobytą dnia 28 bm. na południe 
od Somme orze; wojska śłązkie po&ycyę.

Ogólnie cierpiała działu'ność bojowa wskutek mglistego powietrza,
W odpowiedzi na obrzucenie bombami pri,ez francuskie aparaty lotnicze otwartego, leżą­

cego poza terenem operacyj miasta P/eiburg, zaatakowały nasze okięty powietrzne podczan 
obu ostatnicn nocy twierdzę Paryż, jak się zuajfc, z  zadowalniającym skutkiem.

W schodni teren w ojenny.
Rosyjskie pióby ataków na cmentarz kościelny w WLmac na zachód od Rygi rozbiły 

się w naszym ogniu piechoty i artylerjd.
 —  ■■ O —______

Położenie na b a ł k a ń s k i m  terenie wojennym niezmueioue.
Naczelne kierownictwo armii.

F p t n u m e p u t ^  p r z y j m u j ą :
u u n i t i ia e o w ą  t AJu"in,*tr»<ry» .Nowej Reformy- i w»iyjtfcie nriędy po, itowo; m l e i s c o -  
I r ^ l  AdminUU my# „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynko. — &|frtcTa J. Hopoaaa 
ft L BinomoBowe], uL Śacsepafuka 8; Biuro dzienników Jt. Hupczjca, ni. Jog-ieliońska 7j

T.-afika w S n k n n n icach .
Zoml ą  .row  ą prei-uraw atę i og łoszenia (inueraty) przyjmują: Wg Lwowie Bi ar#
Iz e n n ,i6w A. B rchstań , nl. Karolu bndw ika 21, S. Sokołowski, ni. Jag iellońska  3. __

J a r o e ł n w i e  J .  Sosiyńskn. — tW T a r n o w i e  M Rockach. — W I ł J u ln  Herm an 
Goldschm ied isprzedai odJuelnych  numerów), 1. W olJzeile 6 . — U  L nke- Nachfoląer, 
B a asen jte .n  a  Vo*rier (takso w Hatolinrgt., Frankfurcie n. M.. B erlin ie, Lipsku, fcaiytal 
I W rw taw in). — ft Mossc (lakke w Berlinie, Ham burga, ilo n ach .am  i N orym bordiel. — 
B. Schalek (W ollseiie). — W  F a r y ż n  Socińtń M ntoebe de Publicitń  A. L o r e t t e ,  d irac tan r

dl Rac ftoagemont.
O s'ło » i ó n la  (In iera ty ) p rzy ,m aje  A d m u ittra cy a  „Kowej Reformy" sa oofatą od m iejsca 
wior-za Grobu sin pismem (petit) za pie-woiT ras 24 h ., za każdy następny ras 18 h. — 
N a d e c i a n e  po 80 h. od wiersza — G lo n y  p u b l ic z n e  po B kor od wiersza. Uk'sd  
tabeli-rycrny, cyfrowy, skom plikow any, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c a n U d  do „Nowi j Ke- 
forn.y* (prospekty, cyrknlarse, ogłoszenia i t. p.' przyjmajo si( za cenę 2 kor. od 100 ega. 

dis tam iencow  oh, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów,

nasr-wnj

ści Noc jednakże była jeszcze bnrdziej mglista 
uiż poprzednia. Kiedy rozległy się sygnały trą ­
bek i straży pożarnej, wiele ludzi wyszło na u- 
licb i omawiało wyrdarzenia, przyczein nie obja­
wiano obaww

Rada m unicypalna uchwaliła dać do rozporzą­
dzenia kredyt na rzecz dotkniętych katastrofą. 
Dla ofiar będzie przeznaczony specyalny grób 
na cm entarzu Pere Lachaise. Prefekt policji za­
rządzi! uporządkowanie mieszkań zniszczonych 
bombami. Znaleziono przjdem bomby, które ule 
wybuchły, a które ważyły 63 klg.

Ataki lotników koalicyi.
(T eleg ram  e. k . B iu ra  koresp.)

Berlin, 1 lutego.
Biuro Wolffa donosi:
Nasi nieprzyjaciele na zachodzie.( iągle a ta ­

kują arty leryą i aparatam i lotniczymi miejsco­
wości, zajęte przez nas we Francj-i i Belgii, nie 
m ając pizytem  względu na mieszkańców wła 
snej narodowości.

HIafstroale tta rnaid rsty  0  Paryża.
(Tel- c. k. Biura koresp.)

Paryż, 1 lutego.
T Jo u rn a lt donosi z Lyonu:
Prezydent ministrów czarnogórskich i przed­

stawiciele Czarnogóry odjechali do Paryża.

Wiochy chcą bronić Valony.
(Tel. wł. iN. Reformy*.)

Sofia, 1 lutego.
Z Valony donoszą, że w  ostatnich dniach 

przybyły tam  dalsze transporty  wojsk wło­
skich. W iochy zamierzają wzmocnić korpus 
ekspedycyjny do 50.000 ludzi i bronić Valony 
za każdą cenę, gdyż jestto  p o t r z e b n y m  ze wzglą­
dów p o l i t y c z n y c h .  P o z o s t a w i e n i e  Albani jej lo­
sowi spowodowałoby wybuch rozm ehów we 
Włoszech

W porcie Vaiony zatopiła — jak słychać — 
flota austro-węgierska dwa włoskie transpor­
towce. _____

Rtswnte M slu"  ftcnł hesfiraflsKf.
(T e l. w ł. » N  R e fo rm y * .)

Budapeszt, 1 lutego.
Sprawozdawca wojenny -P esti tlirlap« stw ier­

dza, że ataki rosyjskie pod Uśmeczkiem miały 
na celu wykrycie słabych stron w  kilku 
punktach frontu auslryackiego i wyszukanie 
miejsca, gdzieby można front ten przełamać. 
Usiłowania te rozbiły się i tym razem o nie­
wzruszoną siłę naszego frontu.

Usiłowania i próby rosyjskie przełamania 
frontu trwają już pięć tygodni a straty Rosyan 
Wyniosły przy tem około 100.000 ludzi. Skutek 
równa się zeru.

Pi©! iii® 13 iffl S i l
(Telegram własny »Now..i Reformy*.)

Zurych, 1 lutego.
Wojskowi k ry tycy  francuscy stwierdzają z 

rosnącym niepokojem wielkie sukcesy niemiec­
kie na froncie zachodnim i żądają użycia serb­
skich i czarnogórskich wojsk na froncie fran­
cuskim.

ZeopePn nad Paryżem.
(Tel. wk »Ncwej Reformy*).

Genewa, 1 lutego. 
Pierwsze detona-cye zwiastujące wizytę Zep­

pelinów nad Paryżem, rozległy się o godz. 11 
w nocy. Ulice były puste. W szystkie teatry  
kończą przedstawienia przed godziną 11. Nali­
czono 14 rzuconych bomb. Pierwsza celna bom­
ba padła na dzielnicę podmiejską, gdzie znaj­
dują się liczne fabryki amunicji. Większość za­
bitych pochodzi z przedmieścia St. Denis. Kil 
ka domów legio w gruzach.

(Tel. e. k. Biura koresp.)
Paryż, 1 lutego.

Prezydent P o i n c a r e  i m inister spraw we­

wnętrznych Si a I v  v  odwiedzili -wczoraj w 
łrp.^iiii okofo dziesięć ofiar ostatniego ataku 
Zeppelina; poozem udali się na miejsce działa- 
.ia tego balonu, gdzie zebrał się liczny tłum 
ludzi i spokojnie om awiał w ydarzenia. Liczba 
o b ity ch  wynosi 24, w tem kilka osób, których 
identyczności nie zdołano stwierdzić Wśród o- 
fiar, których identyczność stw ieidzono, znaj­
duje się dziewięć zabitych i 14 zranionych ko­
biet, ośmiu zabitych i 12 rannych mężczyzn, 
oraz dwoje rannych dzieci. Jedna bomba wy­
żłobiła lejek, głębokości jednego m etra; lejek 
ten u góry ma średnicy 5 do 6 metrów. Druga 
przebiła zupełnie dom trzypiętrowy. Trzecia 
zburzyła do połowy dom trzypiętrowy, czwar­
ta do<m pięciopiętrowy. Piąta bomba wj-rząUzi­
ła podobną szkodę w innym budynku. Szósta 
wyrządziła nicziiaczuą szkodę w  domu pięcio­
piętrowym, siódma zburzyła jednopiętrowy 
dom, ósma spadla na ulicę i wyrwała drzwi i 
okna sąsiednich domów. Dziewiąta bomba zni­
szczyła ściany i podwórze pięciopiętrowego do-1 
mu, dziesiąta przebiła pracownię, jedm u„ta u- 
padla na kupę kamieni, dwunasta zniszczyła je­
dnopiętrowy dom ogrodniczy. Jedna  bomba nie 
wybuchła,

Ptnowny atak.
v  Paryż, 1 lutego.
N otą agencyi IIavasa donosi, że dnia 30-go 

stycznia wieczorem okręt powietrzny spostrze- 
Zuiiu gdy szybował w kierunku Paryża. Nad 
* aryż przybył okręt o godzinie 10 wieczorem.

krę t ten ostrzeliwały działa obronne, zaś apa- 
la ty  lotnicze go zaatakowały. Okręt rzucił sze­
reg bomh, k tóre według dotychczasowych do­
niesień nie wyrządziły żadnej szkody. 0  goJz. 
11/4 alarm  się skończył i m iasto zostało znowu 
oświetlone.

Paryż, 1 lutego.
Agencya H avasa donosi: Kiedy onegdaj wie- 

c z cen . okręt powietrzny zbliżył się do miasta i 
rozlegl^ się pierwszy sj'gnał alarm u, podobnie 
jak  dnia poprzedniego chwycono się zarządzeń 
zapobiega w czjuii. Folicyaini g a s i i 1 a ta ra  i« ga­
zowe w :zem im pomagali przechodnie. Każdy 
dom, w którym  się świeciło światło, zaw iada­
miano o niebezpieczeństwie. Liczni przechodnie, 
jacy się znajdowali na ulicach, pozostali na 
placach, z ciekawością spoglądając w ciemno­

O b a w y  k o a l i c y i  o  A l b a n i ę .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 1 lutego. 
Medyolański korespondent >Daily Tele- 

graph* donosi, że ogól jest. zaniepokojony po­
łożeniem w Albanii. Dzienniki rządowe przygo­
towywały publiczność na porzucenie Durazza, 
natom iast liczą na w ieiność Essada paszy.

Mil Pil I
(T eleg ram  c. k. B iu ra  koro#p.)

Ateny, 1 lutego 
0  obsadzeniu K araburun podano do w iado­

mości co następuje:
Dnia 28 stycznia rano zjawił się francuski 

oddział przed tw ierdzą K araburun, panuhjcą 
nad wejściem do zatoki salonickiej. Oddział ten 
zażądał oddania twderdzy, powołując się na to, 
że oddanie tej twierdzy zostało ułożone z rzą­
dem greckim. Na odpowiedź kom endanta tw ier­
dzy, że nic mn nie wiadomo o podobnej mro­
wie, zagrożono komendantowi użyciem środków 
przemocy i dano mu czas do godziny pierwszej 
w południe.

Wiadomość o tem  zajściu -wywołała w Ate­
nach rozgoryczenie w najwyższym stopniu, 
gdyż jasnem jest podstępne złamanie przyrze­
czenia przez koalicję przy użyciu przemocy, al 
bowiem koalieya wyraźnie się zebow iązała po­
zostawić Karaburun w rękach grecnieb.

f l u p ć r  t r o l l e #  n o  p . J t e  f t e r t o .
(Tek c. k. Biura kornsp.)

A teny, 1 lutego. 
Poselstwc koalicyi w Atenach wezwały p ra­

sę-* grecka, aby w ystąpiła przeciw twierdzeniu, 
jakoby życzeniem enten ty  było, by wojsku 
greckie pozostały na stopie zmobilizowaniu. — 
Koalieya jest zdania, że jest w zupełności rze­
czą Grecyi, czy armia jej ma pozostać na stopie 
zmobilizowanej czy też mobilizacja! ma. zostać 
odwołana.

W a r n o  p o & a t l l  w  A u s t r i i  

p a  w * ? n ! e «
W ybitny aus-tryacki ekonomista^ Philippo- 

vicJi, zamieszcza w /-Zeit« horoskopy co doprzj'- 
szlyoli po,da-tk6w w  A ustryi. Na ogół uważa 
on przesadnie wysokie podatk i za szkodliwe 
pod względem talk gospodarezjmr, jak  i finan­
sowym. W roku 1914 oświadczył się rrzecivT 
przyjętym  zmianom podarku dochodowego i 
przeciw wj^okim  dodatkom  ciał samorządnych, 
Istn ieją jednak ukryte źródła nowjmh podat­
ków, z których by, jego zdarłem , można słu­
sznie skorzystać.

Jednerr, z tych  źródeł mógłby być nieustan­
ny przyrost want ości g ran tów  m iejskich. Przy­
rost ten pokazuje się już ze w zrastania czyn­
szów w ostatnich latach. W edług aktów  pierw ­
szej wiedeńskiej kasy oszczędności w artość je ­
dnostki gruntow ej na p lacu  ew. Szczepana w

V\ iedniu od roku  1860 do 1S99 wzrosła z 2.000 
na 7.000 koron, na ulicy Maria-hilf z 400 na 
2.000 koron. W zględnie największjmr jest 
przyrost tam , gdzie g iu n t rolny stajij się grun­
tom -pou domy mieszkalne. Wzrost t-e-n wy­
nosił w powyższy™ okresie czaeu od 2— 6 kor. 
do oO—100 koron. W Anglii i Niemczech u- 
czyniono ten przyrost podstaw ą opodatkow a­
nia. ' Anglii i Francyi zast-osor uje się tę 
zn.sadę przedewrszjTstkiem  przy r-ozszerzr>niu u- 
lic i zakładaniu parków  publicznych. W An­
glii ustala się wartość budynków przed regu­
ła cyą ulic i zalożenie-m parków, 7x1 uskutecz­
nieniu robót ocenia się przyrost warto-ca i ścią­
ga go się w części. W Niemczech podatek ton, 
zaprowadzony od roku 1909, przynosi teraz 
30 m.lionów m arek rocznie, a w roku 1913 po 
zaprowadzeniu państwowego podatku od przjT- 
rost.u wartości gruntow ej wogóle. został pozo­
staw iOny 419 miastom. Ściąga się go przy 
przenoszeniu własności, a wynosi od 10 do 
30 % podwj^ższonej w artośc i A ustryaeka nale- 
żj't*ść przenośna jest w porów naniu z tj'm  po­
datkiem  nizka.

Innenii j>ou;ctkami, nieznanemi jeszcze w Au­
stryi, są: p rusk i podatek uzupełniającj’ i nie­
miecki państwowy podatek od ■przynmt.m w ar­
tości wogóle. W edług u s tan y  prusikiej z roku 
1909 podatkow i uzupełnia-ją-cenm podlegają 0- 
soby lizyozne, a ojw.datkowuje się tylko m ają­
tek hienich omy z wykluczeniem długów, sprzę­
tów’ domowych i innjmh dóbr użytkówj-oh, po* 
eząwszy od m ajątków  powyżej 6 000 nik Przy 
st-ojde procentowej 4 od srta wynosi on 1 % % 
od dochodu z tego m ajątku. W r. 1909 przy­
niósł ten podatek Prusom 58 milionów marek, 
potem został podwyższony o 25% . Zarówno 
Prusy, jak  inne państw a związkowe zrzekły się 
go na rzecz ginin.

Wspomniany już powyżej państwowy poda- 
Lek cd przyrostu Wartości m ajątkowej wogóle, 
zaprowmdzonj' w Niemczech w roku 1913, obej­
muje wszelki przyrost m ajątkow y, k tóry  w 
trzech latach przenosi 10 000 nuk , przy ogól­
nym m ajątku wartości ponad 20.000 mk. Pod­
legają mu tedy: nabycie m ajątku przez odzie­
dziczenie luh darowiznę: nabycie m ajątku przez 
zysk na spekulaeyach lub inne szczęt1' we wy­
padki (n. p. wygrana w loteryę): podniesienie 
sic wartości m ajątku przez wzrost wartości nie­
których jego składników, n. p. kawałków grun­
tu, papierów wartościowych (zysk na kon­
iunkturze, pizjToet warUści wf śiiślejsizem zna 
czeniu); utworzenie m ajątku z zaoszczyłizonj cli 
dochodów. Skąpa podatkowa wynosi od Ó.75 
do 1.50% według sześciu stopni taryfy  przy­
rostu (stopień najniższy 50 tysięcy marek 
do jednego miliona i .ponad jeueu mi­
lion przyrosru). Do irgo  jedn.-ik przy łącza ją 
się jeszcze dodatki wednig w ysokosc ogólmtgo 
m ajątku przy m ajątkach ponad 100.(Kit) n.k., 
a wyno®zą od 0.1 do 1 % p rz y o s tu . Zna^zncm 
obciążeniem jest to, że pod pow j ższy podatek 
podpadają także wiszyst.kie spadki, podlegają­
ce już państwowemu podatkow i spadkowemu, 
którego stopy są dość wysokie.

Państw o niemieckie ma jeszcze dwa niezna­
ne w’ Austryi podatki: od światła i od zapałek. 
Przyniosły one w roku 1914 państwm l5 .8  nńl. 
względnie 21 mil. m arek. W Austrwi istnieje 
tylko podatek od światła, obciążający uocgich, 
którzy jeżeli nie palą tylko świec, nżywnją naf­
ty; byłobj’ słuszne, zdaniem Philippovicha, ob- 
•ciążj’ć także gaz i elektryczność. Nad podat­
kiem zapalkow ym  już się w’ A ustrju przem yfli- 
wa.

Powyższe podatki m ożni, zdaniem prof. Phi- 
lip/jiowicha, zastosować w A ustryi z wielu za- 
ferrzożeniami. Znaczne obciążenie majątków’, 
ulokowanych w budynkach i przedsiębior­
stw ach zarobkowych — pom ijając znacznie zni­
żony podatek 'gruntowy' — wy];]uczą zaprowa­
dzenie podatku uzupełniał?cego od m ajątku. 
Co pra.wda posiadam y jednę term ę mają-tkn, 
nie dość jeszoze uchwyconą n r  zez yMidatek: te 
•która przynosi rentę kapitałow a. Czy po woj­
nie nie będzie się musia-lo zobowiązać banków’ 
do zeznaw ania depozytów prywahujmli, to za­
leży od duszy naszej ludności. N iestety sły­
chać już, że' trwożliwi właściciele swoje papie­
ry wartośc-i-owe <lej>onują w bankach zagrani­
cznych. Co s-ię tyczy opodatkow ania spiid- 
ków, to przez rozporządzanie z. 15 wnaeśnia r. 
1915 zostało ono w Austryi znacznie podwyż­
szone, lecz. zdaniem autora- v  njewdaśc.iwej for­
mie. Podstaw ą tego podatku powurren bj’ć 
nie pozostawiony mająte];, lecz udział w tym 
m ajątku, przypadający poszczogólnymi spadko­
biercom. J e r t  niespra.wie lliwością. żeby w ra­
zie, gdy 1 milion odziedzicza pięcioro dzieci, 
tak  że każde otrzymuje tylko piątą część, po­
bierano t iki sam pod.atek, jaik gdy by był tylko 
jeden spadkobierca.

Podatek od przyrostu wartości m ajątkow ej 
możnabj’, zdaniem autora, zastosowmó wt Au- 
stry i bez ogródek "wobec miejskiej własności 
gruntowej i domowej. Ale gdyby trw ano dalej 
przy wysokich dodatkach do podatków  docho­
dowych, dalsze obciążenie byłoby nieznośne 
dlatego tozto a żądać jednolitej reform y, a  nie 
prostego nom nażania podatków .

UpCzej się m a rzecz z podatkiem  od zysków 
■wojennych. P odatek  tak . przystosowuje się już 
w Niemczech, gdzie go nawdązują do podatku 
od przyrostu m ajątkow ego. W Austryi, z po-, 
w’odu braku stw ierdzenia majątlków, musiałoby
się podatek od zysków wojentiycli mowlązać dc 
nadw’yż< k  w’ dochodach. 'Posiadacze wielkiej 
własność:, różni przemysłowej’, Mupcy i dostawr- 
cy, zarobili miliuny w skutek cen dzisiejszych.
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Trzeba będzie przytein różniczkować. K oszta u- 
praw-y roli mado oo się powiększyły; przy zy­
skach przemysłow-cow i grosistów trzeba u- 
względnie podro<że-n<e surowca, wywołane prze>z 
odcięcie komunika cy; z zagranicą. Ale pominąć 
tych zysków piajist.wo nie powinno. Powstały o- 
ne, dzięki naciskowa konieczność, i tem u ruvci- 
skovci powinny być zwrócone.

(Związek warszawskich spółek kredytowych. — 
Komisja krajoznawcza przy generał-gubernator 
stwie. — łlilionowa hurtownia. — Eclia obchodu 

„ 18C3 roku).
Organizacja obywatelska przystępuje w War­

szawie do utworzenia „Związku warszawskich spó­
łek kredytowych". Celem Związku jest umocnienie 
akcy: kredytowej przez dźwignięcie instytucyj
słabych i umożliwienie im istnienia i rozwoju. — 
Związek ma już zapewniony udział trzech naj­
większych Towarzystw, a między niemi, poży- 
ezkowo-oszczędmościowego i warszawskiej kasy 
kredytowej, których kapuał zakładowy z rezerwa­
mi wynosi przeszło milion rubli i których wkła- 
iy i lokaty przekraczają trzy miliony rubli, goto­
wizną zaś w chwili obecnej posiadają z gór., 800.000 
rubli. Organjzacyą związku zAjpiuje się komisja, 
złożona z 15 osób, opracowywaniem zaś statutu 
związku wydział wykonawczy7, którego przewodni­
czącym jest mec. Leonard Bobiński, członkami zaś 
pp.: Eustachy Korwin Szymanowski, Aleksander 
Iżycką Eugeniusz Sikorski i Stanisław Hryidewiez.

Związek warszawskich spółek kredytowych po­
wstaje niezależnie od związku, projektowanego 
pizez bank wspóidzielczy i będzie rnia! charakter 
kas centralnych w Niemczech, inaczej mówiąc, bę­
dzie instytucją kredytową,, projektowany zaś przez 
oank współdz.ielczy związek ma ogarnąć cały kraj, 
jako organizacja patronacka. — Obejmując spóiui 
kredytowe w Warszawie i okolicy, związek stanie 
się dla nich lokatą kapitałów i udzielać im będzie 
pożyczek.

Projekt powstania związku warszawskich spółek 
kredytowych należy powitać z uznaniem, gdyż bez 
tej instytucyi mogłyby uiedz likwidacji niektóre 
.łabsze spółki kn dy towe, a tern samem poniósłby 
ciężkie straty duży7 nasz dorobek na polu spół­
dzielczości, dokonany w ostatnich 30 latach.

Z inicjatywy generał-gubernatora Beselera u- 
Wurzono „Komisyę krajoznawczą", której celem 
będzie przeprowadzenie studyów geograficzno 
geologicznych na terenie dawnej „Kongresówki11, 
a to dla przygotowania mnteryałów do".geografi­
cznego podręcznika Polski1.

Sprawy tej koimsyi prowaJzić będzie major Heł- 
fritz, praca im uaukowemi kierow-ać będzie zwyczaj­
ny profesor geografii na uniwersytecie w Gryfii 
,Cr.;ifswald), dr fil Maks F r i e d e r i c h s e n, je­
mu też przypada w udziale gromadzenie i redago­
wanie przewidzianych prac. Dalej należą do komi­
sji, w charakterze współpracowników naukowych, 
pp.: dr afichael, gcoiog krajowy przy królewsko- 
pniskim krajowym zakładzie geologiczny7m i refe­
rent przy at aaemii górniczej w Berlinie, obecnie 
referent szefa zarządu przy generai-gubernatorstwie 
w 'rszawskiem — jako geolog; dr Wunderiich, asy-

TLirt.ownia ta obliczona jest na wielką skalę, 
gdyż kapitał zakładowy ma wynosić 1.000 000 
rubli, podzielony na 400o udziałów 2;0-nib!p- 
wyeh. Działalność hurtowni ma być rozpoczę­
ta niezwłocznie po zebraniu 50.000 rubli kapita­
łu. Jeżeli projekt ten zostanie w całości urzeczy­
wistniony, to nie ulega wątpliwości, że hurtownia 
żydowskich t khąukarzy stanic się najpotężniejszą 
firmą w tej gałęzi, mogącą skutecznie konkurować 
ze wszystkiemi innemi firmami na rynku spożyw­
czym. Jak wodzimy więc, żydowscy kupcy postę­
pują zupełnie husczey b&ż kupcy chrześcijańscy, któ- 
rzy, jak dotąd, oprócz narzekań i domagania się 
pomocy pobocznej, nie starają się wyzyskać wła­
snych sił, aczkolwiek istnieją już nawet dwie hur­
townie i są usiłowania do zorganizowania handlu 
spożywczego. Wszystko to jednak Die znajduje po­
parcia ogółu właścicieli sklepów. A przecież zespo­
lenie wszystkich sil i kapitałów w jedno wielkie 
przedsiębiorstwo, umoiliw-iłoby kupicctwu sprowa­
dzanie więcej towarów na rynek miejscowy z in 
nych krajów7 po znacznie niższych cenach.

Odnośnie do obchodu rocznicy powitania 1S63 r. 
zaznaczyć trzeba, że oprócz nabożeństwa u św 
Krzyża, odbyły się nabożeństwa także w kilku in­
nych kościołach wrarszawskich, glówmie zaś w ko­
ściele Zbawiciela, gdzie nabożeństwo odprawił ks, 
to?. Kietliżski. Na chórze pienia soJow-e wykonali 

artyści opery warszawskiej.
Po nabożeństwie z chóru zaintonowano hymn: 

„Boże coś Polskę11, który odśpiewuił cały tłum. — 
Przed opuszczeniem kościoła tłum odśpiewał je­
szcze „Z dymem pożarów.11

' 'akże odbyło się nabożeństwo w synagodze na 
Tłomackiom: miodzież uniwersytecka i szkół śre­
dnich z pośród Polaków wyznania mojżeszowego 
wykonała hymn „Z dymem pożarów11, a nastę­
pnie jeden ze studentów wygłosił krótkie przemó­
wienie, poświęcone pa.mięci rabina Majzelsa i in­
nych uczestników powstania styczniowego.

Stent instytutu geograficznego królewskiego uni­
wersytetu w Berlinie — do badań formacji lo­
dowcowych; dr Jentzsch, docent prywatny fizyki 
przy uniwersytecie w Giessen — jako geofizyk i

- meteorolog; <1t Schulz, asystent tWŁ
graficznego przy instytucie kolonialnym w Ham 
turgu — jako krajoznawca; pani dr Helia Schultz, 
jako współpracowniczka naukowa przy badaniach 
krajoznawczych. Nadto pozyskano do współpraeo- 
wni.uwa tymczasowego pewną lit abo osób z zarzą­
du cywdlnegu do spraw s.pecyainycb w zakresie 
geografii go podarczej i komunikacji; są to miano­
wicie pp.: Cleiuow, von Dirst, Dziulas, von Esdcn- 
ł wnioski, Taispeyre.', vcn Phrn i Warsekaowr.

Zadanie komisyi będzie dwojakie:
t) Opracowany ma być. ..Podręcznik geografii 

Polski11 na poestaw o  piśmiennictwa obecnego, oraz 
z zastosowaniem wyników własnych study ów7 człon 
Rów komisji. Jako mający opracowywać matoryały 
przewidziany jest dr Frmdenfhsou.

2) Wyniki poszczególnych Siudy ów7 członków ko­
m isji zebrane być mają w wydawnietwio „Pizy- 
ezynki do krajoznawstwa Polski11.

Te zakreślone powyżej zadania są zatem natury 
naukowej i służyć mają temu celowi, aby ożywić 
i pogłębić wiadomo* u o zajętyeh obecnie nrzez 
siłę zbrojną obszarach w Polsce — dla korzyści 
świata naukowego, władz i szerszych kół, intere­
sujących się krajem i ludźmi.

Żvdzi warszawscy, rozejrzawszy się w sytuacji, 
postanowili zorganizować kooperatywę spożywczą 
liaiuiłową na wielką, skalę. Jak donosi ..Warseli. 
TagbLutt11, żydowscy właściciele t-kieerów spoży­
wczych uchwalili założyć wielką hurtownię współ- 
dzieiccą, która będzie sprowadzać i dostarczać 
towary wszystkim sklepom jej członków.

C atoersy te t Jagielloński 
#  t B 6 % a c  e p t a s E s i t  c - s s ? .

Wobec zatrwmżaiących wieści, jakie z wielu 
stron kraju naszego nadchodzą w sprawie spa 
stoszeń szerzącej się wśród iudnośc-i na pro- 
wineya ospy, senat akadem icki uniwersytetu w7 
poczuciu obywatelskiego obowiązku postanowił 
zwrócić się o pomoc w szczepieniu, nic tylko

rąk chętnych i to pomoc nie w ym agająca ko ­
niecznie zawodowego przygotowania. Dlatego 
zwracam się także dn młodzieży innych wyama- 
•ów, aby zechciała jak najliczniej wziąć udział 
w tej akcyi ratunkow ej, w imię dobra i przy­
szłości naszego kraju. Każdy, odbywszy trzy­
tygodniowy kurs przygotowawczy, może być 
pomocny, rhe naraża się zaś sarn na niebezpie­
czeństwo zarazy, gdyz, jak  waidomo, kto  jest 
szczepiony, zakażeniu nie "ulega. Bliższe szcze­
góły o kursie przygotowawczym, o warunkach 
przystąpienia do ekspedycyi ratunkow ej, zawie­
ra odezwu Dziekana wydziału lekarskiego. 
Czas stracony pod względem wykładów7 i prac 
laboratoryjny ca  da się przy pilności poweto 
wmć, a o ułatwienia w tymi kierunku postarają 
się wszyscy wykładający.

Bezmiar klęski, jaka z całą grozą, zawisła nad 
miasteczkami i wsiami naszemi, wym aga nad- 
zwyczjnych wysiłków. W imię miłości ojczy­
stego^ kraju, w linię miłości ludu naszego od­
zywając się do młodzieży jestem  pewien, iż 
ęiowa moje znajdą, oddźwięk w  jej sercach i że 
każdy wedle sil i możności z czynną pomocą 
pospieszy

K r a k  ó w, 31 stycznia 1916.
K o s t a n c c k i  in. p.

Rektor.

Nie w,ątpimy, że młodzież nasza skwaj liwic 
skorzysta ze sposobności zamanifestowania, 
swej gotowości do czynu w tak  ważnej i do­
niosłej spirawie i że altcya, przez nią por,jęta, 
noża poczuciem godnego spełnienia obywatel­
skiego obowiązku, przyniesie realny pożytek, 
lagodzac rozmiary klęski w naszym tylu nie­
szczęściami dotkniętym  kraju.

isbwtelf n’2 DeffitiBfBia:  Lukino.

rząao
i wydział lekarski uniwersytetu akcyi szcze­
pienia. W tym celu pojawiła się wczoraj w u- 
uiwersytecie odezwa rektora do młodzieży, k tó ­
rą poniżej podajemy.

r

R E K T O R
UNIWERSYTETU JAGI ELLON SICIE GO 

DO
MŁODZtEŻY AKADEMICKIEJ. ;

Straszna epidemia ospy nawiedziła nasz kraj. 
izerząo się z zatrw ażającą gwałtownością za­
graża mu prawdziwą kataslrofą: tysiące ludzi 
umierają lub pozostają kalekam i na całe ży­
cie. Ludność, nieszrzepiona w przeważnej czę­
ści kraju, masowo ulega zarazie.

Groza położenia kaze myśleć o ra tunku i to 
ratunku bezzwłocznym. Trzeba w jak  najkrót-
5ZVTT! L p v <j JW. — r
liony ludności. Lekarze, obarczeni w obecnych 
czasach nadm ienią ilością obowiązków, zada­
niu temu sprostać nie mogą.

W ydział lekarski nasz :go uniw ersytetu od­
wołał się wobec tego o pomoc do ■słuchaczów 
i słuchaczek medycyny, wzywając ich do wy­
jazdu w zagrożone okolice i iozwinięoia dzia­
łalności. Aby przygotować ich do udziału w 
tej akcyi, urządza od dnia 7 lutego szereg wy 
kładów i praktyczne kursa szczepienia; aby 
zaś nie ponieśli uszczerbku w swych studyach 
skutkiem  opuszczenia wykładów, zawiesza wy­
dział lekarski swe wyklatfy z firnem 5 Jutcjo 
na sześć tygodni, rozpocznie je ponownie z 
dniem 20 marea; w ykłady trwać będą przez 
mar-zee i cały kwiecień, odpadną wdęc zwykłe 
wielkanocne w akarye Z ©3ł łtnka kwien&ia za­
kończy się półrocze znnuwe, a  z dniem 1 maja 
rozpocznie się półrocze letnie na wydziale le­
karskim.

Słuchacze m edycyny zapisywali się na w y­
dział lekarski w tem przeświadczeniu, że zada­
niem ich w7 przyszłości m a być niesienie ulgi 
cierpieniom ludzkim. Życic i nadzwyczajne wa­
runki obecne żądają od nich już dzisiaj speł­
nienia obowiązku, od którego, nie .wątpimy, nikt 
się nie uchyli. Do nich L>ziekan wydziału le­
karskiego wystosował osobne wezwanie.

Ale szczupła w obecnych czasach liczba słu­
chaczów medycyny nie wystarczy, by podołać 
olbrzymiej pracy; potrzebna jest pomoc setek

(Wspomnienie z 31 stycznia 1886 r.).
Rosya, która jeszcze przed erą pseudo-konstytu- 

cyjną ckwaiiia się wobec Europy największą tole­
rancją religijną, w rzeczywistości odznaczała się 
krańcowym fanatyzmem, dławiącym wszystko, co 
było obce prawosławiu i państwowości rosyjskiej. 
Polskość i katolicyzm to dwa straszaki, z któremi 
Rosya postanowiła walczyć do upadłego. — Już 
Mikoiaj I wziął się energicznie do rzeczy, aby skrę­
pować i uzależnić od samowoli państwa tych, jak 
mawiał, „doimnus vobiscum", a dobrawszy sobie

SO- 
Zła­

dowanie Kościoła katolickiego,
Duchowieństwo b\ło  patryotycznie usposobione. 

Kok 1808 . czynniki, które je wywołały, musia­
ły znaleźć echo w duszach kapłanów z łona na­
rodu polskiego pochodzących, a nawet ci, którzy 
przeczuwali, żo realnych zdobyczy na razie nie o- 
siągniemy, ni* usuwali się od świadczeń religijnych 
rodakom-katolikom, którzy z gorącem sercem szli 
w bój za ojczyznę. To też po r. 1863 w bardzo wie­
lu wypadkach rząd rosyjski w duchowieństwie na- 
szeni prześladował nietyiko jego polskość, ale jego 
charakter, jego katolicyzm, który musiał się w pe­
wnych aktach objawiać. Wieszano więc i rozstrze­
liwano kapianów, jeśli byli partyzantami łub ka-

zytując swoją dyccezyę lub przemawiając pod o- 
kiom ispra,wnika łub naczemika powiatu.

R'edy biskupa Karola Hryniewieckiego wywo­
żono z Wilio, miasto całe braio w tem udział. — 
Przejazd jego na. wyguauie był tryumfalnym pocho­
dem, na każdej staeyi wyległy tłumy ludności. — 
Aby zaś nikt do wagonu zbliżyć się nie ośmielił,, 
wypisane .było na wagonie kredą, dia v. iartomości 
polieyi: „bywszyj wilenskij episkop11. Cała dyece- 
zya była ze swoim pasterzem. I r.ietylko w Wilnie 
i dyecezyi wileńskiej, ale w Warszawie i na całym 
obszarze Polski pod zaborem moskiewskim odozu- 
>iśmy, że jesteśmy prześladowani, że praw swoich 
trzeba bronić, że sumienia uśpić nie woino. — 
Lat 30 minęło od tego czasu, a pamięć biskupa 

ryniowie&kkgo i jogo następców, wywożonych 
na. wygnanie ideowo zespoliła dyecezyan w wal- s 
z ruisyfikacyjnym systemem Oiloośnio do wszyst­
kiego, co polskie i katu.ickie.

Dr M. Offmauski.

Celem u re g u lo w an ia  n a k ła d u  prosim y

Wtorek, 1 Lutego 1PIG.

rozszerzony W tym celu zarząd kursów nawiązał 
pertraktacje z wybitnvmi prelegentami. — Mimo 
rozszerzenia zakresu naukow-ego, a co za tem idzie 
zwiększenia liczby godzin wykładowych, .oplata 
pozostaje ta sama t. j. 10 koron miesięcznie.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół lu­
dowych pospolitych przed c. k. komhsyą egzainina- 
cyiną, w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną 
dnia !) marca b- r. — Podania, naloźyiie udoku­
mentowane, należy wnosić za pośrednictwem swej 
przełożonej c. k. Rady szkolnej okręgowoi do dnia 
5 marca b. r.

ozopKa KratrowsKa cia ozleti. urządzana przez 
sekcyę dociiodową Ligi kobiet na ciupią bieliznę 
dia legionistów, cieszy się taKiem powodzeniem 
u młodocianych widzów, że wczoraj cały zastęp ich 
odejść musiał z. żalem wobec braku miejsca w 
szczelnie zapełnionej 6ali. Tak artystyczne, figurki, 
jak słowa i doskonały zes-poi pań, towarzyszących 
muzyką na fortepianie i śpiewem polskich pieśni i 
kolend, urozmaicających przedstawienia, wprawia

O m ożliw ie n a jw cześn ie jsze  n ad sy łan ie  p r e - lw szczery zachwyt dziatwę. Chcąc umożliwi 
n u m era ly .

W arunki prenum eraty w  nagłów ku dzien­
nika.

KRONIKA.
Kraków, 1 lutego 

Ufianiośe legionistów polskich Otrzymujemy pi­
smo następujące: Celem uczczenia drogiej pamięci 
swego ukochanego i niezapomnianego komendan­
ta ś. p. kapitana Adama Kossakowskiego, polcgie- 

o w walkach za świętą, sprawę
— składają oficerowie III. batalio­

nu 3 p. p. Legionów Polskich (2 brygada) 300 ko­
ron na wdowy i sieroty po legionistach.

Pieniądze przesiano równocześnie przekazom po­
czty polowej Nr 355 do Admioiscracyi naszego 
pisma.

Wiadomości osobiste. Bawią w Krakowie dwaj 
polscy szefowie sekcji z Wiednia pp.: dr Ludwik 
U w ik  l i ń s k i  z ministerstwa oświaty i dr Kazi­
mierz G a ł e c k i  z ministerstwu! skarbu.

Wykład profesora dra'Antoniego Górskiego. Dzi­
siaj o godzinie 6 wieczorem w sali ^Kopernika* II. 
piętro na uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie 6ię 
w cyklu> wykładów, urządzonych staraniem Insty­
tutu ekonomicznego N. K. N., wykład profesora 
dra Górskiego pod tytułem: »Brtlki produkcji kra­
jowej*. W wykładzie sw oim poruszy dr Antoni 
Górski zagadnienie przemysłu i uprzemysiowuenia 
kraju na tle nowych traktatów handlową-eh za 
granicą, kwmstya ta jest jedną z najważniejszych 
spraw gospodarczo-społecznych ziem polskich. — 
Wykład stanowić będzie całość odrębną.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych. Na wyrażono 
z wielu stron życzenie, wj-stawę Towarzystw »Sztu- 
ka« i iRzeźba« przedłuża się do dnia 2 b. m. włącz­
nie. W dniu następnym odbędzie się jury wystawy 
na dochód loteryi artystycznej, która się zapowia­
da bardzo dobrze. Otwarcie tej wystawy nastąpi

co-
baezeme 6zopki spóźnionym widzom, organizatorki 
powtarzają ją p o  r a z  o s t a t n i  we  ś r o d ę  
2 l u t e g o  o godzinie 5 po południu w sali Te­
chników7 (ulica Straszewskiego L. 28, II. piętro). — 
Bilety weaeśniąj do nabycia w sklepie Ligi. oraz w 
firmie Rudnicki, Rynek główny A—-B, gdzie w7y- 
staw.ona jebt świeża grupa la le c z e k  z  a z o tk i . We 
środę b ilety  przy  wejściu. Cena 80 hal., dla dzieci 
50 hal.
- Pożar hommowy. Y czor..j w południe .wybuchł 

pożar w realności pod i. 22 przy ulicy Wielopole. 
Zapama „ię mianowicie saciza w mieszkaniu p. Jo- 
zefata Bernarda. Wkrótce przj była miejska straż 
pożarna i ogień ugasiła. Szkody nie było żadnej 

Z kroniki pogotowia. W stolarni pr/y ulicy Re­
toryka urwała maszyna palec majstrowi Wacławo­
wi Kleinowi; ofiarę wypadku zaopatrzono na po­
gotowiu.

Z kr&Iu.

polanami oddziałów zbrojnych, więziono i wywożo 
no na Sybir, jeżli zostawmli w stosunkach z po-i w dniu G b. m. 
wstańcami i zamykano klasztory. Do końca r. 18641 Z wystawy »Sztuki« i ^Rzeźby* zakupione zo- 
skasowano w Królestwie przeszło 100 klasztorów, |stały następujące dzielą: Axcntotvicza Teodora:

-Ciladys*, łTaniac*. sbmutek*, Filitikiewicza Ste-w nasicnnycii Jatach zniesiono resztę.
W" Lublinie pozosraio w zu  iat po Kasacie kitt-

sztoru 00 . Dominikanów trzech zakonników, po­
zostałych „na wymarcie11. Cieszyli się wielką po­
pularnością erśród mieszkańców miasta i okolicy. 
Zakonnicy cHbyli rzeczywiście przez rząd żle wi­
dziani. Baczne oko „opiekuńczego" rządu skiero­
wane na ki; sztor wwkazalo, że zakonnicy dają cza­
sem ,u siebie w7 klasztorze przytułek unitom, po 
neronowsku tropionym i prześladowanym, przypu­
szczano,! ż e ' nawet za wiedzą zakonników odby­
wały się może śluby, chrzty, spowiedzie tych, któ­
rzy, według swojego sumienia, byli katolikami, ale 
według ukazuj carskiego należeli do prawosławia. 
Tolerancyjny rząd nie zna jednak wolności sumie­
nia. Dominikanie jak i buntownicy przeciw pra­
wom carskim skazani zostali na wygnanie. Zadźwię­
czały ostrogi żandarmskie na korytarzach klasztor­
nych, otoczono kościół wojsk iem i pod eekortą wy­
wieziono z Lublina na w\gnanie dnia 31 stycznia 
1886 r. ostatnich trzech Dominikanów i. miejscowe­
go klasztoru. Bezbronna ludność zebrała się i ata­
kowała wojsko. Wywiązała się bójka, potem are­
sztowania, sądy i wymiar tak zwanej sprawiedliwo­
ści za opór władzy.

Cisi zakonnicy ani się nawet spodziewali, wiele 
dobrego przynosili Kościołowi tem swojoin „vcto‘,t 
przeciw uroszczeuiom carskim. Podsycając opór 
unitów, utrwalali przywiązanie icli do Kościoła. — 
Niejeden z biskupów wiezionych na wygnanie, tym 
iktem swoim męczeńskim nieledwie więcej zdzia­
łał w owych okolicznościach, niż mógł uczynić w i-

r&TJcr. -P r l ̂  il T\fTTT̂TO TVyY"*" C?JrJinrrr-oD. 1- J ** saiyftłt
^Kwiaty* i Weissa Wojciecha: >Obraz łil.«, ?Ak- 
teon<, »Wieczór* i ^Asenterunek*

Przedstawienie filmowe na cele opieki wojennej.
W teatrze „Nowości11 odbyło się w niedzielę przed 
południem, staraniem ekse. p. Am Jii Kukowej, 
przedstawienie kinematograficzne głośnego fiimu 
wojennego p. t. sSmierć i blizny dla ojcz\ zny*. — 
Aktualne zdjęcia powj ższc z terenu walk na połu­
dniowym froncie przyniosły szereg zajmujących 
obrazów, uzmysławiających trudy wojsk austro- 
węgierskich. Epizody wojenne splecione byłj zrę­
cznie w historyę sentymenlalno-romantyczną, któ­
rej bohater, uznany za umarłego, powraca szczę­
śliwie na łono rodziców.

Na przedstawieniu, które szczelnie wypełniło wi­
downie »Nowośei«, obecnym był komendant twier­
dzy, eksc. gen. Kuk z małżonką, z łicznem gronem 
wyższych oficerów, prezydentostwo Leowie i w. i. 
Dyrekcja teatru sNowości* użyczyła bezintereso­
wnie sali na puwyższe widowisko.

Iiursa literackie przy instytucie muzycznym (ul. 
św. Anny 2). Porządek wykładów na bieżący ty­
dzień: poniedziałek: Listorya sztuki: wtorek: ma­
larstwo i rysunek; czwartek: literatura powszechna; 
piątek: technika i est. żywego słowa; soboia: dzien­
nikarstwo. Prowadzone przy szkole dramatycznej 
K. Gabryolskiego kursa, na któro stale uczęszcza 
z górą 20 słuchaczy,' wchodzą obecnie w fazę mo­
dyfikacji planu wykładowego, który ju-ż w dru­
gim tjgodniu bieżącego miesiąca będzie znacznie

Ogólny dochód z ubcuodów styczniowych we 
Lwowie wyniósł, po potrąceniu wydatków 1608 K 
77 gr., 5 rb. 15 kop. i 10 teiagów. Kwotę tę wrę­
czono na posiedzeniu prezesowi Tow. uczestników 
powstanie 1803 r. p. inż. Kinelowi na wspomożenie 
funduszu tego Towarzystwa.

Uchwały Rady przybocznej lwowskiej. Na osta- 
tnicm posiedzeniu Rady pod przewodnictwem Ko­
misarza G r a b o w s k i e g o ,  w sprawie zakupna 
obrazów Sochaczowskiego uchwalono na razie wy­
płacić zaliczkę w kwocie 4000 koron. Co do spra­
wy wyjednania ustawy o pobieraniu dodatków od 
dochodów z kin na rzecz teatru miejskiego uchwa­
lono postarać się o sankcyę uchwalonego już przez 
Sejm projektu o pobieraniu podatku na rzecz teatru.

Obrady delegatów Towarzystwa Kredytowego 
ziemskiego we Lwowie odbędą się w tym roku 28 
i 29 lutego. W tym roku obrady i uchwały będą 
miały znaczenie bardzo doniosłe. — Delegatom 
przedłożone zostanie sprawozdanie za 2 łata, gdyż 
w r z. z powodu inwazyi rosyjskiej nie odbył się 
zjazd delegatów.

Dzienniki lwowskie dowiadują się, że prezes p. 
K r a i ó s k i  zamieiza stanowczo ustąpić, wobec 
czego będzie się musiał odbyć wybór prezesa T 
K. Z.

e oom.nni.Mi. i-Ho ww* --oiTit: m-w-.go za­
rządzenia dyrekcji zakładu nar. im. Osso.niskich 
od 1 lutego pracownia naukowa otwarta będzie 
codziennie w godzinach od 9—1 rano, oraz w po­
niedziałki, wtorKi i czwartki od godziny 3—C po­
południu.

Opieka nad opuszczonemu dziećmi na prowincji. 
W Żerosław icacli, majątku p. Bzowskich, odbyło 
się po Nowym Koku przedstawienie „Jasełek". — 
Urządzeniem przedstawienia i wyćwiczeniem dzieci 
zajęli się bardzo gorliwie właściciele dóbr „Bojan- 
ezyce11 p. Wale.ninowicz i nauczycielka wsi Kawce 
p. Hirszbergowa. Ii li to staraniom zawdzięcza się 
pokaźny dochód z przedstawienia w kwocie 50 K, 
który przeznaczono na now7o powstający zakład 
wychowawczy dia opuszczam} cli i zaniedbany Ja 
dzieci w Łososinie w pow mcie limanowskim. — 
Piękny ten przykład powinien być zachętą do pod­
jęcia usiłowań w kierunku zwrócenia ofiarności 
ludności wiejskiej do współdziałania w utmymy- 
waidu zakładów poświęconych wychowaniu dzieci 
opuszczonych.

Z Kołomyi. (Nowy starosta. — różyczka gmin­
na. — Rocznica wyzwolenia. —- Ospa i tyfus. —
»Stara baśń*). W powiecie kołomyjskiui zaszła 
zmiana na stanowisku starosty, rządy powiatu o- 
bejiriujo obecnie pułkownik p. Ambroży M i c h a l ­
s ki .

W dniu 24 b. m. uchwaliła kolpmjjska Rada 
miejska zaeiągnąć * mnduszu państwowego na nie- ’ 
zbędne w y d a t k i  administracyjne miasta Kołomyi

iV1iec?.ys!aw Sm olarski.

0 g r y  p r z e d  b u r z ą .
Powieść współczesna.

8 (Ciąg dalszy.)

—  "Precz! Idź odemnic...
—  Co oi jest? —  spy tał nawpół z  gniewom 

i rozpaczą.
Nie odpowiedziała, nic, tylko szla cicho ku 

domowi.
—  W aryatLa! —  zasycztd z pod w arg zaci­

śniętych... —  Nie wrócę tu więcej. Postępuje 
sobie ze mną, jak  z zabawką.

W rócił do sali jadalnej, gdzie pan Stanisław 
ożywiony już i spokojny opowiadał Szczepano­
wi i pani D rw a l przygody, jakich doznał 
•wśród licznych podróży.

Mi ry wrócita do swego pokoju. Po drodze 
zauważyła, że ze skaleczonej ręki spływa jej 
krew. Owinęia ją  cieniutką chusteczką, zwil­
żoną w wodzie i naraz wydało jej się, że jest 
jeszcze bardzo m ałą dziewczynka,. Wzburzenie^ 
jakie trwało w niej od kilku godzin prysło i 
ogarnął ją  nastrój cichy i senny. Nie wiedziała 
nawet, nie zdawała sobie sprawy, jak  wielkie­
go uniknęła niebezpieczeństwa. Odmawiała 
długo modlitwę w otwartem  oknie, w  stronę 
pai mącego ogrodu, kwieciły na nią gwiazdy i 
księżyc. Pod dworem jaśniały w świetle pęki 
białych róż. Gdy położyła się do snu, było jej 
smutno, ale w ydaw ało jej się, że nad jej łóżkiem 
unon  się anioł biały i rozpościera nad nią swe 
BkrzyJła.

Mijały od toj pory tydzień za tygodniem , dnie 
letnie, pogodne, dysząc ciepłem, wonią kw ia­
tów i liści. W ogrodzie cichego domu nastały 
wielkie zmiany. Seież.ki zarosłe dotąd traw ą wy­
równano i wysypano żwirom perlistym , gałęzie 
drzew rozkrzewiające się niedbale, przycięło, na 
drodze wjezdnej żłobiły bruzdy koła nowego, 
jednokonnego powozu.

Dawniej każdy gwar byłby się odbił głoś nem 
echem wśród uśpionej wiecznie ciszy, dziś je­
dnak w  pałacyku zapanował nowy ruch. Pan 
Kostecki rozglądnąwszy się w uciekającym  m a­
ją tk u  praojców, przekonał się, że może jeszcze 
na pewien czas uczynić rezydencyę swoją 
więcej j>convenable«, podnieść znowu godnie 
tarczę swojego nazwiska i korzystnie za mąż 
wydać córkę.

Poczęli zjeżdżać się znajomi bliżsi i daRi. Go­
ście przybywali chętnie, gdyż  nęciły ich humor 
i ta len ty  pana domu i olśniewająca., a niedo­
strzegana prawic przez niego uroda jego cór­
ki. Mery7 zwracała uwagę przedewszystkicm 
swoją niepospolitością P r zebywanie w ciszy i 
spokoju, wśród muzyki i przyrody wyrobiło w 
mej duszę nieprzeciętną, a  wielkie oczyta­
nie i  intuicyjna znajomość nowoczesnego 
życia uczyniły ją zajm ującą, niekiedy jak  
brat jej dumną trochę i ironiczną. Mogła zająć 
sobą ludzi bardzo żywych i inteligentnych, 
którzy widzieli już niejedno w świecie. ale tym ­
czasem zagarnęła urokiem swoim całą wiejską 
młodzież, k tó ra butna zw rkle traciła przy niej 
śmiałość, stąpała przy niej z początku zw ła­
szcza na palcach i ch o ć . nie zawsze śmiaia się

w niej kochać, była jednak na usługi »cud- 
Księżniezki*.

A ona tymczasem w  chwili naw et gdy zda­
wała się bawić całą duszą, goniła nieraz my­
ślą w przestrzeń daleką. Zdawała sobie spra­
wę, żs jest, wś’ód łudzi odmienna. Wyobraźnia 
jej rozbudzona samotnością, przestrzenią i ma­
rzeniem rzucała w bezkres światów złote mo­
sty. Nic w ystarczało jej życie brać codziennie. 
W duszy jej były dźwięki, które budziły się  ty l­
ko w tedy, gdy  była sama z sobą. Fotrzcbowała 
kogoś, by umiał na nich zagrać i tony te w ca­
łej pełni z piersi jej wydobyć. Kie wystarczało 
jej rządzić w swojem mułem królestwie, budzić 
podziw, dostrzegać w oczach m łodych ludzi 
blaski zawrotne, a najbardziej poddane. Czuła 
w sobie owo wieczne pragnienie kobiety pod­
dać się sam a w królestwo, byle ten  ktoś, nie­
znany był naprawdę jakim ś snem, jakimś cu­
dem ,1 czcr.iś z jej marzeń.

Pragnęła tego mimo wysokiego poczucia swo­
jej indywidualności. Dokoła tymczasem otoczy­
ła ją  sieć pochlebstw. Nauczyła siebie cenić, ale 
poiła się także zawrotną wonią słów i nie szu­
kała nieraz poza niemi niczego więcej. Czuła 
się piękną i wyzsza od innych, czuła się mocną 
i wierzyła, żo zdoła sobie stworzyć św iat, jaki 
zechce.

Lubiła przebywać w towarzystwie miody cb 
ludzi, bo czytała w oczach ich zachwyt i do­
strzegała, jak  łatwo jej jest -wodzić ich złotem 
uizaną nitką. Karol, k tó ry  tak  niedawno przy­
sięgał sobie porzucić ją, chodził dalej za nią 
wiedziony czarem głosu jej, ruchu, postaci, a 
ona — nie oddalała go. Nie wierzyła mimo 
wszystko, by niewola, k tórą narzucała, bytu

ciężką. Zachowy wała w głębi duszy pewien 
sceptycyzm ironiczny. Ale prócz ciszy i samo­
tności kochała teraz nizanie złotych nici, k ą ­
panie dusz młodych w blasku swoich głębo­
kich źrenic ciemnobłękitnych, walkę, u kbkej 
sama unikała pęt, a wychodziła z niej zwy­
cięską.

I tyle razy dostrzegała, że nudzi się, ile razy 
jej dusza sama zapragnęła niewoli.

Szczepan, chociaż był nieco ciężkim, impo­
nował na swój sposób tak  pannom, jak  mło­
dym towarzyszom. Po ojcu odziedz:ezył zamiło­
wanie, by występować w świecie poprawnie i 
olśniewająco. Siadał jednak chętnie z rówieśni­
kami do wina, ze starszymi do k art i przysiadał 
się nieraz do młodych .mężatek. Trzeba jednak 
było widzieć samego pana Rostockicgo. J a k  
wspaniale w yglądał, gdy w wwsokich kam a­
szach. kurtce myśliwskiej i dubeltówką przy­
gotowaną do strzału podcłuidził zaczajając się 
na kuropatw y. He przytem umiał opowiedzieć 
o polowaniach na lisy, bekasy, na króliki w 
Szampanii. Otaczała go -wówczas wiejska szla­
chta słuchając, a dlugouche wyżły, ujęte to ­
nem jego głosu spoglądały nań i  s t a  waty w 
pozycyi dowodzącej, że zwierzyna jest blizko.

Umiał także z pairiaini rozmawiać dystyngo­
wanie o arcydziełach sztuki i wymaganiach mody, 
o herbaciarni kobiecej w  »Gałeries Lafayctte*, 
o pięknych Paryżankach, k tóre tam schodzą się 
o piątej po połudnui na herbatę przy dźw;ęknch 
muzyki, a gdzie odmówić sobie musiał wejścia 
naw et on —  Rostocki. Z cz isem począł sam 
wglądać w elegantek mat ery e i fatułaszki, a 
każda z pań zabiegała o radę arty sty  i wykwin­
tnego pana. Samo pojawienie się jego w ystarcza­

ło, by niejeden mąż fiłvszał od owej pory poró­
wnania na swoją niekorzyść. Odpłacał iin to je ­
dnak hojnie, gdyż  wzbogacał ich uwagami o 
racyonalnem  prowadzeniu obory, rasach krew  
najpłodniejszych i koniec-znein wzbogaceniu-na­
szego kra ju  przez wzmożenie fab ry k ac ji per- 
kalu.

Tak więc rozsiewał oświatę i dobrobyt, po­
czął naw et dobrze się cz.uć w spełnianiu swojej 
m isji społecznej, radość moralna w ynagradza­
ła mu opuszczenie zagranicy i spełnianie obo­
wiązku w wychowaniu dzieci.

W ostatnim  tymi stosunku rozu inął niedo­
strzegalny teroryzm planów7 swoich i opieki 
nic rozumiejąc ustępstw7, nie pojmując nieposłu­
szeństwa. Przyszłość, jaką ułożył dla Mery 
zwłaszcza, musiała być wypełnioną. On to, ja ­
ko dobry i doświadczony ojciec, miał wybór dla 
niej uczynię i przyszłość jej wskazać. Na razie 
p o z w o lił jej bawić się swobodnie, by młodzież 
mogła zbliżyć się do niej, w :edział jednak, że 
gdy przyjdzie odpowiednia chwila, wpro^wadzi 
Mero xm drogę obowiązku.

W yjazdy na wieś odbyw ały się najczęściej 
w dni św-iąteczne. Ozłociły się już zbożowe ła­
ny, ukwieciły szachownice pól, czerwieniły ma­
ki, rozwinęły7 bław atki. Sy7irfonia leruia wy­
pełniała świat wygrzany7 słońcem. Lato było 
mało deszczćwem, przychodzhy natom iast czę­
sto silne, gromowe burze. Mery7 lubiła na nie 
spoglądać, nie lęl ała się piorunów7, olśniewa­
ły ją  złote błyski. Troszczyła się jednak o dolę 
łamanych kwdatów i przy chwycony cli burzą 
ptaków, gdyż nauczyła się żyć z przyrodą i jak  
poetka odczuwać jej piękno i +ro s 'J .

(C. a. n.j
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pożyczkę w wysokości 60.000 K, Bpłacainą w 10 
rui ach rocznych po 0.000 K;

Rocznica uyzwoleina Kołomyi od najazdu rosyj­
skiego przypada na 16 lutego b. r. Celem uczczenia 
tej rocznicy zawiązał się komitet obywatelski, któ­
ry ma urządzić odpo wiedni obchód. W 'skład pro­
gramu ma wejść między inuemi odegranie kotne- 
dyi Gogola pod tytułem »Rewizor z Petersburga*.

Wskutek szerzenia się ospy, ogłosił magistrat 
zarządzenie starostwa w sprawie przymusowego 
szczepienia. Tyfus plamisty szerzy się w zastrasza­
jący sposób w niedalekim Zablotowie.

Grono młodych amatorów wystawiło tu yStarą 
Baśń* Kraszewskiego. Sala szczelnie była zapeł­
niona publicznością, co świadczy', jak bardzo spra­
gniona jest ona rozrywki teatralnej. Niestety, sta­
łych przedstawień teatralnych niema w Kołomyi, 
tylko kina robią znakomite interesy.
' Obecnie ludność Kołomyi ma nareszcie tani cu­

kier. Miano wicie skonfiskowano tutejszym kupcom 
duże zapasy ukrywanego cukru, a obecnie otrzy­
muje je publiczność po cenach kosztu za kuponami 
miejskiego biura targowego. Przed biurem tern pa­
nuje woboc tego niesłychany ścisk ,

-  Z a  ś w i a t a -
Posady dla kolejarzy w Królestwie. Z Fiotrkowa 

donoszą, że na skutek odezwy komendy obwodo­
wej w samym Piotrkowie zgłosiło «ie 90 koleja­
rzy przeważnie b. urzędników i pracowników ko­
lei warsz.-wiodeńskicj i kolei nadwiślańskich do 
pracy — W okręgu piotrkowskim i kieleckim 
p i e r w s z e ń s t w o  do objęcia posad na nowych 
limach" k o le i  wojskowych pod zarządem austrya- 
ckiin m a j ą  o b y w a t e l e  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o .

Z życia Polaków w Ęi adze. (Wieu/.ór sylw stro- 
wy. — Obchód styczniowy. — Zamknięcie szkoły 
polskiej). Staraniem komitetu stacycnowanych w 
Pradze legionistów, odbył się w dniu 31 grudnia] 
polski wieczór sylwestrowy, na który bardzo licznie 
zjawili się tak legioniści, jak i pubiicznęść. — 
Celem wieczoru było skupić na kilka godzin ko­
lonię polską, a przebywającym tu żołnierzom Po­
lakom dać rnoż.ność spędzenia kilku chwil na po­
gadance w polskiom towarzystwie. — Odpowiadał 
też temu program wieczora, który wypełniły 
piosnki żołnierskie i kuplety, odśpiewane przez chór 
legionistów, monologi p. Schindlera i jednego z le­
gionistów, gra na fortepianie sędziego dr Gertnera, 
a wreszcie „poczta połowa'4, która stała się gło­
wiłem urozmaiceniem wieczoru, pochłaniając biizko 
tysiąc pocztówek, ( wypełnionych wymownemi i 
mewymowucini dowcipami. 0  północy, po przemo­
wie jednego z obecnych, po której wzniósł okrzyk 
na cześć Polski, zakończono wieczór
zlnorowem odśpiewaniem hymnów narodowy; h.

Urządzeniem obchodu styczniowego zajęli się ks. 
Edmund Tichy, obecny kapelan kolonii polskiej w 
Pradze, p. Tadeusz Dura, art. opery Narodnego 
Eirmdla i dr Emil Lateimr. W rocznicę powsta­
nia, 22 stycznia, odprawił w kościele Emmaulj za­
lotnie nabożeństwo ks. Klemens Dąbrow-sai, Bene­
dyktyn, zaś następnego dnia odbył się w sali 
Mieszczańskiej Besady urocz.ysty wieczór. — Zagaić 
go słowem wstępnem ks. Tiihy, puczem p. .Mieczy­
sław Broiliatowski odczytał rzecz Struga „O duchu 
pokolenia 1863 r.“ — Resztę programu wypełniły 
lieklainaoye wierszy Mickiewicza, Słowackiego i 
Konopnickiej, wj głoszone przez akademików Kar- 
tasińskiego i Mieczysława. Jurkiewicza, pmlukcye 
dićru legionistów pod batutą p. Schindlera, a wre- 
ez» i„ szluka „Dziesiąty pawilon11, wy ryży cerowana 
Przez p Tadeusza Durę, w której główne role od­
tworzyli [)[). Schindler (Kruk), Dobrowolski iżan- 
daria) i (Jłioróbfeki (Kryłow).

Z dniem 1 stycznia zamkniętą została polska 
sokoła ludowa i wydziałowa, do której uczęszcza­
ło 120 dzieci. Powodem zamknięcia szkoły było 
powołanie zajętych w niej sił nauczycielskich do 
kraju. Trm samem przestała istnieć ostatnia z O- 
t wartych przed rokiem polskich szkół w Pradze, 
a spora liczba młodzieży polskiej, zmuszona do dal- 
gzego przebywania w Pradze, pozbawioną została 
możności nauki w polskim języku.

Poznań. (Nowa wystawa Tcw. sztuk pięknych). 
W niedzielę 30 b. m, otwarta tu została nowa zbio­
rowa wystawa dzieł artystów Jerzego Hulewicza i 
Aleksandra Augustyanoy. icza. Oprócz wyżej wy­
mienionych artysty ów biorą ze sw cmi pracami u- 
dział we wystawie jeszcze następujący artyści: Jul. 
łW at, ■ Stefan Filipkiewicz, Mieczysław Filipkie­
wicz. Gttrt.t. Henkc, F. Jabłczyński, Kamocid, Stan.

rżenie whki, Wanda Korzeniewska, Pinati, Po- 
dlaszewski, M. Koić k, W’ł. Skoczylas, Zofia Stan­
kiewicz, Terlecki, St. Witaszek, Wojtkiewicz i At. 
(k Wywiórski.

Karty na masło w Poznaniu. „Kuryer Poznański11 
donosi, że magistrat tn. Poznania na żądanie ber- 
lińbkiej centrali maślanej wprowadzi! znaczki na 
masło od dnia. 1 lutego b. r. Do każdej karty chle­
bowej dołączane są dwa znaczki, po 25 gr. na ty­
dzień.

Równocześnie rozporządzeniem rząd o w em zmniej- 
fzono dzioniro racyo chleb.a. Różnica wynosi pól 
funta na tydzień.

Mianowania Icka-zy wojskowych. Starszy le­
karz dr Stanisław Kwiatkowski mianowany został 
IcKau-zcm pułkowym. Starszym lekarz., m mianowa­
ny został dr Loonard Kier w sząiitiiJu twierdzy 5 
vi Krakowie; lekarzami pułkowymi w posp. rusze­
niu mianowani: dr Tadeusz Pisarśk-i, dr Bolesław 
Rzegocińslu i dr Edmund Rosenha-uch, wszyscy 
w szpitalu garn. 15 w Krakowie;' st. lekarzem w 
posp. ruszeniu mianowany dr Stanisław Polański 
w szpitalu rez. 8 IV-Lej armii.

ważnego v ieku i słabego zdrowia, staje do apelu i 
wyrusza na plac boju. Zrujnowawszy tam zdrowia 
do reszty, musiał wkrótce porzucić służbę wojsko­
wą; ostatnimi czasy pracował w C. B. IV jako bu­
chalter. Mimo rozwijającej się coraz groźniej choro­
by, trwał aż do końca na posterunku, był w biurze 
jeszcze w przeddzień śmierci, natężał bowiem do 
rzadkich u nas ludzi, którzy zarówno wielki, jak 
mały obowiązek, umieją spełnić dokładnie, a na­
wet ponad siły i możność. — Cześć jego pamięci' 

W Opocznie w gub. radomskiej umarł w ciiniu 13 
b. m. ś. p. Edward G o l a c h  o w s l t i ,  kandydat 
adwokacki, jednoroczny ochotnik 40 p. p., pełniący 
w ostatnich czasach obowiązki sędziego przy c. k. 
sądzie wojskowym w Opocznie. Pisma lubelskie po­
święciły zmarłemu serdeczne w&poranienia, zmarły 
bowiem przed kilkoma łaty mieszkał w Lublinie i 
lnbetekicro, gdzie przyjmował nader czynny udziel 
w pracy nad uświadomieniem naród o w cm ludu pol­
skiego w ziemi Chełmskiej, organizował go i zrze­
szał pod hnsłem obrony przed zmos.kwi-ezen.iem. 
rozszerzał pisma i bioszuTy ,.ruałf*ga3w‘, oraz 
współpracował w tajnym organie „Głoa Ziemi 
Chełmskiej", który tak silnie przeciwstawiał się ru- 
syfikacyjnej pracy miejscowych „uicjatieli". Po­
wróciwszy do Galicyi ś. p. Golacliowski założył w 
Nowym Sączu pismo p. t. „Ziemia Sądecka". Gzcśo 
jego pamięci!

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ulica św. Anny L. 6. — Program na luty.

Srcda, dnia 2 lutego o godzinie 7 wieczór: prnf. 
dr Adam Krzyżanowski: ^Ludność Polski* (część 
L).

Piątek, dnia 4 lutego o godzinnie 6 wieczorem: 
docent dr Antoni Pereliatkowicz: »Państwo współ­
czesne*: I. Fu^d.eye państw owe (Momesąuieu).

Niedziela, dria  6 lutego o godzinie 6 -wieczór: 
doe. dr Antoni Poretiatkowiez: »Państw o współ­
czesne*: V. Federacja, autonomia, samorzid).

Środa, dnia 9 lutego o godzinie 7 wieczór: prof 
dr Adam KtzyżatioWbki: »Ludność Polski* (cześć 
II.).

Piątek, dnia l l  lutego o godzinie 7 wieczór: 
prol&sor dr Stanisław Kutrzeba: »Charakterysty- 
ka państwowości poiskiej* (część I.).

Niedziela, dnia 13 lutego o godzinie 7 wieczór: 
proiesor dr Stanisław Kutrzeba: »Charak tery sty­
ka państwowości polskiej* (cześć II.).

Środa, dnia 16 Jutego o godzinie 7 wieczór: pro*, 
dr Józef Morozewicz: .Skarby natuialne ziemi pol­
skiej*: część I.: Kruszce.

(Wykład odbędzio się wyjątkowo w sali wykła­
dowej Zakiadu mineralogicznego, ulica Gołębia L. 
11, II. piętro).

riątek, dnia 18 lutego o godzinie 7 wdeczór: pro- 
ftsor dr Michał Rostworowski: »Jak może powstać 
pat,siwo w obecnych czasach*.

Niedziela, dnia 20 lutego o godzinie 7 wieczór:

Rcpertour teatru miejskiego 
im. Juk Słowackiego.

Wtorek, 1 lutego: „Wyspa Amora".
Środa, 2 lutego: po południu „Betieem polskie"; 

wie-czorem „Wyspa Amora".
Czwartek, 3 lutego; „Legenda o Królu"."

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Wtorek, t lutego: „Marya Stuart", tragedya w 

5 ciu aktach Fr. Schillera. Występ Leokadyi Pan­
cewicz.

Sioda. 2 lutego: po południu „Kadet i jego si-o-

apowiadn filigranowa postać wykonawcy. Nte da leży zaprzeczyć jego tw ierdzeniu i stw ierdzić,[ wnocześnie nastąpi ze stiony  centrali cukrowej 
hę jednak zaprzeczyć, że nadużywanie dynamiki i żc ks. Mirko, k tóry  mieszKa w willi Kruszewiec j spis ponowny w fabrykach cureru, wolnych 

ąiery i obala niejednokro- i.IGj0 Podgoricy, kilkakrotnie jaKO mile w iizia- j składach itd. znajdujących się w zapasie ilości■ łruprowaddć może do mamcię 
tnie efekt interpretacyi. Tak się stało z „Burka- 
rollą" Chopina, która padła ofiarą zbyt brutalnego 
traktowania dynamicznego.

Wszystkie zalety techniczne schodzą jednak u 
p. Rosenstocka na drugi plan. Na pierwsze miejsce 
wysuwa się in.terpret.acya, a ta zadziwią odrębno­
ścią i dojrzałością. Wystąpiło to w całej pełni w 
Fantazji i fudze g-moll B a c h  a, zagranej nie­
zmiernie przejrzyście, w miniaturach B r a h m s a ,  
których charakter zdaje się najlepiej odpowiadać 
rcfleksjTjnej naturze wj'konawcy i we fanki/yi 
S c h u m a n n a  op. 17 Wszak ta kompozycya — 
to probierz technicznej j duchowej dojrzałości pia­
nisty. P. Roscnistock nie tylko uchwyci! trafnie jej 
ogólny ton, ale niektóre szczegóły wyrzeźbił tak 
misternie, że interpretację „Fantazji" uczynił naj­
bardziej interesującym punktem programu.

Osobiście oiękawiui mnie najbardziej kontpozy- 
cj7a umeertantu „ W a r y a e y e "  na temat cii o pi- 
newskiego preludu C-moll. Nie mam wyrobionego 
zdaniu pe jednorazowem usłyszeniu; ogólne wraze- 
.lic jest jak najdodatniejsae. Trudności techniczne, 
niczan odnie Olbrzymie, pokonywał wykonawca 
bez najmniejszego wysiłku, a całości nadal śr ietny 
blas-k i polot. Muzycznie jest tam już dużo wiedzy, 
ale i dttzo efektów zewnętrzno-wirtuozowskich; 
zu la&zcza koncowa waiyacya razi nieco poepoli- 
tytn tonem. Że „W iryarye", stanowiące zresztą 
najtrudniejszą formę kompozytorską, mają w sobie 
wiele kultury artystycznej i technicznej, io nie u- 
lega wątpliwości i wróży jak najpomyślniej dalszej 
tw órezośoi p. Rosenstocka.

Finałem koncertu był polonez C h o p i n a  As- 
dur, odegrany z polotem i właściwym temu arty­
ście heroicznym gestem.

Nieliczni słuchacze wynieśli silne wrażemu i O- 
klaaki/waii szczerze koncertanta w poczuciu, że ma­
ją przed sobą raopo w&zeduią indywidualność ar­
tystyczną. Dr Józef Reiss.

D e I & I  e k o n o m i c z n y .
* Sprawozdanie z targu krakowskiego na bydło. 

Y\ ubiegłym tjgodniu od 22 stycznia do 28 stycz­
nia r. b. sprowadzono buhaji 180, wołów 17, krów 
220, jałówek 195 — razem bydła rogatego 612, cie­
ląt 547, owiec i koz 8, nierogacizny 809.

Tłacono za 100 kilogramów żywej -wagi: Za 4 
sztuki wołów drugiej jakości od 251 do 252, prze- 
w użnie po 25J K; za 7 sztuk wolow trzeciej jako­
ści od 210 do 220, przeważnie 220 K, za 12 sztuk 
bubnji drugiej jakości od 212 do 260, przeważnie 
po 212 K: za 108 sztuk buhaji trzeciej jakości od 
luO do 200, jirzeważnie po 156 K; za 43 sztuk 

rów drugiej jakości od 202 do 237, przeważnie po 
£10 K; za 97 sztuk krów trzeciej jakości 150 do 
200, przeważnie po 170 K; za 55 sztuk jałówek 
drugiej jakości od 190 do 920, przeważnie po 208 
K; za 67 sztuk jałówek trzeciej jakości od 160 do 
188, przeważnie po 170 K; za 176 sztuk budła chu­
dego b z wzglęćj na rodzaj i wiek od 100 dc 148, 
przeważnie po 136 R : za cielęta od 128 do 243, 
przeważnio po 200 K; za owce od 128 do 151, 
p rzew ażn ie  po 150 K; za  n ic ro g ac izn ę  n a  bitą w agę 
od 390 do -130, prze ważnie po 400 K.

W porównaniu z p o p r z e d n im  tygodnie.-n, były 
droższe woły drugiej jakoścr o 10 K, buhaje dłu­
giej jakości o 3 K, krowy drugiej jakości o 4 K:

biuart".
czwartek, 3 bitego: „Karnawał w Warszawie", 
■iobota, 5 lutego. „Marya Stuart".

snu", operetka w 3-ch aktach; wieczorem ,’,Maryajutrzymało się w cenie trzeciej jakości bydło,, zaś
bydło chude było tańsze o 4 K na 100 kilogramów 
żywej wagi. Nierogacizna była droższą o 20 K na 
100 kilogramach bil ej u-agi.

Docfcotiy ausiryackich Kolei państwowych. Dzien­
niki wiedeńskie donwzą: Urzędowa statystyka au- 
strymkich kolei państwowych wykazuje ciągle 
zwiększanie się dkhodów z tytek kolei. Dochody 
kolei państwowych austryackieh w grudniu r. u.

y gość brał udna! w obiadach naszej wyższej 
komendy.

Streszczając sie, należy uczynić panu gene­
ralnemu konsulowń uwagę, że cale wojsko ezai- 
aogórefete ustąpiło z  szeregu nascyci p- reciu ?i- 
ków, wyjąwszy' naczelnego wodza króia Niki- 
tę, kfory w ostatn iej cfcwbi z garsiką oficerów 
uciekł.

E e s u t c i k a t  r o  s y j s k i .
/TeL e. k. Biura korei , . j

Wi&deJ; 1 lutego.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Spra­

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dnia 
29 stycznia.

W ciągu dnia ubiegłego tyłko u wojsk ge­
nerała Iwanowa nad środl ową S trypą były 
starcia z nieprzyjacielem. W tom miejscu pró­
bował nieprzyjaciel zoliżyć się do naszych ro­
wów, został jednakże wszędzie w yparty ,na­
szym ogniem.

Dnia 30 stycznia. Od zatoki Ryckiej aż do 
Prypeci panuje na ogoł spokój. Tylko na połu­
dnie od jeziora Babit zaatakował większy od­
dział niemiecki, został jednakże naszym ogniem 
odparty. Na południowy wTscliód od Kołków 
wywiadowcy nasi wzięli do niew-oli gały poste­
runek. W ysłane przez Au&tryaków posi’ki zo­
stały  odpędzone naszym ogniem. Nad środko­
wą S trypą ostrzeliwaliśmy dwie niepizyjaeiel- 
skie baterye. Dwa balony ołtserwowmły szczę­
śliwe celne uderzenia w działa i park anruni- 
cyjny. W tej samej okolicy naci wywi-adowmy 
przecięli nieprzyjacielskie zasieki z drutu na 
wielkiej przestrzeni i wyszukali 25 mm. Na pół­
nocny wschód od Czemiowiec spowodowaliśmy 
wytworzenie się chmury dymu, k tóra przeszko­
dziła robotom nieprzyjacielskim.

O d z n a c z a n ia . Duchowny Krzyż zaetugi II klasy 
n a  biało-czerwonej wstędze za znakomitą siużbę 
przed nioprzj-jacielem otrzymał kapelan połowy 
ks. Józef P a ii a ś w 2 p. Polskich Lcgm-nów’.

Złoty kr/.yż zasługi a koroną na . wstędze me­
dalu za waleczność za znakomitą służbę przed rde- 
przj'jacic-Iom otrzymał lekarz pułkowy w Legio­
nach Polskich dr Antoni S t e f a n o w s k i ,  st. o- 
flcyał racliunkowj' w komendzie Polskich Legio­
nów Mikołaj G r a e b e l d i n g e r  otaz et. uiicyał 
łachunkomy Karol T i ć a k  w komendzie grupy 
Polskich Legionów.

Żelazny krzj ż II klasy od cesarza niemieckiego 
otrzymali: kapitan Adam D o b r z a ń s k i  w 33 p. 
p. obrony krajowej i nad.por. w rezerwie Franciszek 
L a c h o w i c z  w 22 p. p. obrony krajowej.

Z żałobnej karty.
Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Zygmunta 0  ra - 

o i a ń s k i e g o, urzędnika Centralnego biura wy- 
ćławmict.w N. K N. Syn Wikłora Grahiańskiego, 
powstańca, i emigranta, z domu wyniósł tradycyę 
walki o wolność i ofiarnej s ł u ż b y  dla Ojczyzny; 
feiedy powstałj' Legiony, ś. p. Zygmunt, mimo po-

H#!£3erfsF w Erafcowid.
Młodziull: P o p a  B a r t o ń  stał się sensaryą 

Krakowa. Koncert poranny w sali Kinoteatm 
„Wanda" ściągną! tłumy słuchaczów; dziesiątki 
osób odeszło od kaey z braku miejsca na sali. Na 
pocieszenie ich jednaik zapow-iediziano już „nie»d 
wolalnie ostatni" koncert we śrc-ię. Że znowu bę­
dą tłumy — to pewna, a zarazem nie dziwne, gdyż 
naprawdę scnsacyą j ®t to, co ten młodziutki 
skrzypek umie. Sonat nie powinien jeszcze grywać 
publicznie, zwłaszcza tak beebai Wnych, jak iom - 
fdzycya Jiranka, spóźnionego Schttiftasinisty. Bar­
toń nio powinien wdrewad maski powagi, leea 
być — *obą. A sobą j.iet min, gdzie zjdiifniewają. ą 
techniką zabysnąe może i w podziw wprawić słu- 
clmcza. Efekty teciuiiozne vr kom.poaycyRch Kara- 
eatego. N*chezj’, w mazurku Zarayckicye) oddaje 
też rep a  Bartoń ni«rrówitanie; nie w  załedwo prze­
czucie tjch  trudności, od jakich skrzy się koncert 
Paganiniego. Wszak tu kryje się cala kafoałistyka 
nowoczesnej techniki skrzypcowej; a w tej taje­
mniczej, dla profanów niedostępnej księdze, czyta 
Bartoń z łatwością doświadczonego, mędrca. Może 
przesadzam, ale nie wyobrażam sobie, czy można 
lepiej zagrać Paganiniego, jak go zagrał Bartoń 
Sama kadeneya, opracowana przezWilhelmy K ni- 
słera, doprowadzi chyba do rozpaczy wykona­
wczej niemocy — najlepszego skr/ j-pku; a miody 
Bartoń pokonywa trudności techniczne tak, jakby 
to był najprostszy pa‘.aż i to ze spoNojeni, zasta- 
nawir.jąeym u chłcpca. tYobec Paganinego zbladło 
w szy stk o  inne.

Niepospolitą partnerką młodego koneertanta jest 
1'. Tleller-Sadecka, której muzykalności i załet te 
( hnicznych dowiodły ustępy solowe in. im. efekto­
wnie za^p-ąna „Tarantella" LLzta.

Po olśniewających blaskach v. inuozos.wa na 
•porannym konc&rcie mieliśmy wieczór, zgoła ró­
żny charaiktercm i nastrojem: w sali „Sokoła41 grał 
p. J ó z e f  R o e c n s t o c k  — „pianista i kompo­
zytor44 — jak głooiły afisze. (Przy sposobności ma­
ła uwaga. Zakrada się u nas w ostatnich czasach 
niesmaczny sposób reklamowania, ptkesi k m  kli- 
wycii zapowiedzi i godzien — nie miasia o pe­
wnych uzasadnionych pretcusyach artystycznych, 
ale raczej jakiejś zt.padłej prowincyi). Nie wiem, 
czj' stało się to z wiedzą i ze zgodą p. Roscmstooka; 
przypuszczam jednak, że uchroniłby go od tego 
artystyczny tiwct i że niezaw odnie „iuełuiaii4‘ przy­
jaciela" wyświadczyli mu niedobrą przysługę.

Sarn koncert p. Rosenstocka — to po tylu mie­
siącach muzycznego głodu — rzeczywisty wieczór 
m u z y k i !  Sądzę, że tem jednesn rłowem powie­
działem wszystko. Zdumiewający jest postęp w 
grz m.odego pianisty w porównaniu z tem, cośmy 
przed dworna laty słyszeli. Dzisiaj staje prz«i pu- 
blkznością artysta, uprawniający do najśmielszych 
horoskopów. Technicznie jest w grze p. Rosen­
stocka niemal w.-.zystko: jaka lekkość techniki pas- 
sa-żowej, jaki ton pdtny i głębok’, ile stopniowrań 
i odcieni uderzenia, jaka potężna djmamika! Zu- 
stanawiaj'noą jcet wprost siła uderzenia, czego nie

S t łz tn u s )  o  s ę i m l  z c f f t R k r n e J .
(T e ł. e. K. B iura  k o re fp .)

Petersburg. 1 lutego.
Minister spraw zagranicznych S a i o i i ę w  

przyjął przedstawiciela prasy pcter.-ibnrs.kicj i 
poczynił wobec niego szereg '.^świadczeń. — 
i) Czar-nog-ór/.e lninśslor nie niógł nic powiedzieć, 
ponieważ nie otrzymał jeszcze saczegółwwyieh 
wiadomości, ale oczekuje tych wiadomość* lar 
da dzień. Sazouow przyznał, że połużenie na 
Balkanie wobec katastrofy wojska serbskiego, 
która pociągnęła za sobą c:ęzkie następstwa 
dla Czarncjóry, j< st beznadziejne. Jednakże 
obecne potożer^e na zachodnim Balkajne n :e 
jest rzeczą ostateczną, gdyż los paii6tw  balkan- 
skich łączy się ściśle ze sprawą sojuszników.

O Grecy i powiedział Sazouow: K ra j ten prze­
strzega neutralności. Interesu narodowe nio p o ­
zwolą rząaowj greckiem u przej ić do polityki, 
niepr/.yjazciei dla aojuszaiiików. um awiając s o- 
sauek do Rumunii, oświadczj'1 0 '>v. że s.o-
sunok ten jest na wskroś zadowalający i jak po­
przednio tak  i obecnie jest przyjazny. Z pe­
wnością mądrzy i rozsądni Runiu-id są świadomi 
faktu, że ich narodom e życzenić ive mogą być 
tiraewzycsistnkme w spólności z mocarstwami 
ceniraliięr.ii. W końcu omawiał minśeter Sazonow 
d,,bre stosunki Ilosyi do państw neutralnych w 
igolnosci. Zaprzeczył jakoby jsuSiały jakieś 

punkty  sjroine w stosunkach z Szwecyą.
Mówiąc o stosunkach między sojusznikami, 

powiedział Sazcoow, że stosunki wztujeinne są 
na wskrós serdeozue, a wszelkie pogłmłd. jako­
by Arrgija brała zbyt mały udział w wojnie, na­
leży kaiegorycmiie •'rteme-mować. Jost zbyte­
czne m mówić o *ofiarach, jf*') niesiony w ii przez

nie-opodatkowmnego cukru. Spis zapasów n istę- 
puje celem zyskania poglądu na stan zaopa­
trzenia handlu, kupiectw a, przemysłów przera­
biających cukier i zakładów przemysłowych o- 
raz celem stworzenia podstawmy dla maiacycb 
się wy^dać przez centralę c u k r o w ą  zarządzeń av 
interesie możbwie równego rozdziału cukru

i i i  tó n c to  m /te  b M i
(Tel. c. k. Biur* k*r**p

1 lutego.
Niemiecki sekretarz skarbu H e l f r e r i c h  

przybył tu z Berlina,

I t i r t M i O t t  I t t l d t t f i o & i
aiffiS głssic l c. Ł  E ls r s  K m

z dnia 1 lutego.
Konferencja austryackieh kas chorych.
'edeń. W obecności m inistra sjiraw we­

wnętrznych. ks. Hobenlohoęro. i m inistra han­
dlu, Spitzmueilcra, rozpiK^zęły s>ę wczoraj roz­
pisane na dw a dni o lcady  państwowej koufe- 
rencyi austryackieh kas cnorych.

Na minie.
Amsterdam. Dzienniki donoszą: Holenderski 

parowiec iTliuban* najechał na angiełsldem  
wrybrzeżu na minę. Sądzą, że będzie mógł s.łą 
własnych kotłów dojechać do llorteidaiini.

zwiększyły się .o  8.900.000 Kcroti w potrótaisnki p ranerę . Wreiszcie psowdedział Sazonow4, że za- 
z d^cbtuami z grudnia r. 1911. ł ącznie z kolejami wawdc odrębnego pokcju przez j(<Uiego ze sxj- 
galicy j ikiemi dochody w grudniu r. u. zwięksayły' - - - - - -
się o 13.500.000 koron wr porównaniu z dochouruni 
z grudnia r. 1914.

Zakupy czwórporozuriienia w Rumunii. Donie 
śliśmj' już, że Anglia zakupiła w Rumunii 80.000 
wagonów' pszenicy i że to zakupno jest faktycznie 
pokryciem pożyczki, zaciągniętej w Anglii przez 
Rumunię w sumie 350 mii. fr. Fotwierdza to oko­
liczność, że zakupiona pszenica pozostaje wr Rumu­
nii na przechowaniu, dopóki nie otworzą się dro’gi 
przowozu, obecnie, i zapewne na długo jeszcze, 
zamknięte Obecnie dalsze informacye dzienników 
przynoszą wiadomość, że i Francya zawarła z Ru- 
m.ini.r umowę o dostawę znacznej ilości zboża, 
mianowicie 65.000 wagonów, podobno przeważnie 
kukurua7.y i jęczmienia. Rumuńskie zapasy zboża 
są tak znaczne, że jeżeliby nawet i w umowie z 
Franeyą chodziło przeważnie o pszenicę, to dosta­
wy obecne dla czwórporozumienia wraz z dostawą 
lOG.OOO wagonów dla Austryi i Niemiec jeszcze nie 
wyczerpują nawet zbiorów z roku 1915. Tymcza­
sem w Rumunii jest jeszcze zboże z roku 1914.

UCT W

W ® f n a .
hm iM .

(Telegram «. k. Biura keresp ,

Wiedeu, 1 lutego.
Z wojennej kw atery  p rasow e donoszą; 
Sprawozdania, jakie/ni^ tonsulowoc generalni 

czarnogórscy w Rzymie, Paryżu i Londynie za­
silają dzienniki mocarstw i>entente«, będą po 
w szystkie czasy klasycznym dokumentem m 'ę 
ńzynarodowej kultury wojennej. Posunęli oni 
śmiałość swą ta k  daleko, że zrazu im wierzono 
w krajach neutralnj"ch. Potrzeba było stanow­
czych stwierdzeń ze strony kierownictwa na­
szej armii, abj' poinformować opinię publiezną 
•o właściwościach tych doniesień urzędowych. 
Zresztą wobec kom unikatu konsula generalne­
go ozainogórsklego w Rzymie z dnia 27 stycz­
n ia, że generał Janko Yukoticz i ks, Mirko m a­
ją  stać na czele wojsk czarnogórskich i serb­
skich walczących przeciw nam, należy stwier- 

co 7. pewnością będzie mteresującem dla 
kol austryackieh  i węgierskich:

Nie jest rzeczą wiadomy, gdzie znajduje się 
generał Janko  Vukoticz. W yższy oficer tego na 
zw iska przyjął wojska nasze w Nissiczu. Gdzie 
on przeciw "am  walczy, nie jest rzeczą wiado­
mą. Je  Inakże wiadOiwem jest i p tw aem , że na­
sze dywizye w Czarnogórze od dnia 15 stycznia 

tir ły ani jednego strzału

i u.' .mik ów jest rzeczą wykluczoną i b ib  by 
zdrad.,, honoru i obowiązku w. Czyn ta4r byłby 
podtopaniitm  wszelkiej powagi wśród ludów i 
oznaczałby bai-kTurtwo polityczne

Zapytany, jalc długo potrwa w ojna,'  oświad­
czył Sazor.ow, że wojna długo już ffie potrwa, 
gdyż Niemcy są pierwszem państwem, które 
ze względów finaniow ych nie może n a la ł  po­
zostawać na stopie wojennej. JLmu tego o- 
ewkudyzył Sazjofifow, i i  .jest rzeczą kowir z n ą  
czynić wielkie przygotow ania m  kam panię le­
tni?,. Ogółem ośw.adezył - w końcu .Sazcnow: 
Roeya. i jej sojusznicy są pełni siłj' i cntłizya- 
zmu, ich zaufauiie w ostateczny tryum f nie za­
chwiało się, ale w zrasta z dania na  dzień.

. £

A s t e r y M a s I s  m  r o z i r o t o .
(Tel. e. k, Biura kere?p.)

Nowy Jo rk , 1 lutego. 
P rasa streszcza zapatryw ania Amerykanów 

w tem. że ooawiają się oni, iż jedynj-iii rezulta­
tem zakazu wywozu am unicji byłoby, że Japo­
nia objęłaby dostawy Ameryki.

Stanowisko Wilsona.
Londyn, 1 lutego. 

(Doniesienie Biura R eutera z W aszyngtonu). 
J e s t  rzeczą pewną, że prezydent W ilson założy 
»veto*, gdyby przeszła ustaw a, zakazująca wy­
wozu am unicji.

Walki w PersyL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kwonia, 1 lutego. 
^Kolnisohe Zeitung* donosi z Kopenhagi: 
W edług doniesienia iBirżew. Wied.* z Tehe­

ranu położenie Rosyan w Persyi staie się coraz 
bardziej niepokojące.

S K Ł A D K I .
Na przytulisko weteranów i  roku 1863 

złożyli w admisTiisiracjd ,^fwwei Refonuy*': 
Młodzież XXX\T sakoły 23 K 02 c  z okazji 

imienin fwego dyrektora; Liga knfciot N. K. N. w 
Ropczycadi 35 K 13 h jako część dochodu z ob­
chodu styczniowego; T. S. L. w Niepokimicacii 
50 K jako część dochodu z wieczorku styczn. ^

Na Legiony polskie 
ek/żyli w admr!inLi.rac>i owej Pu formy":

Franciszek Lzrnbauh 10 K, a mmnowkae 8 K 80 
h wygrane i 1 K 20 h od p. K. Brzyskiej; Czytel­
nia kobiet w Dylągówce 23 K 71 h zeGrcne na 
obchodzie styczniowym; Liga kobiet N. K. N. w 
Ropczycach 35 K 13 h jak-o część tktcbodnB a ob­
chodu sty czasowego (i 35 K 13 h na pmytulisko 
weteranów 63 r.); Mateusz Sianek 5 K.

Na fundusz wdów i sierot po lt-gto-nsfach 
złożyli w ■uicimrsna.cył ,JJowe"i Reformy": 

Scfiniaiaryiiiin naucz /męskie w Starym Sączu 94 
K; Eisler Juram 30 K, uózenice klasy \ I I I  gurm. I 
żeńskiego w Krakowie l.i K, zeorano w ..zief 1 n.c 
nin ]>. Ziizisławy Ilu dcmith, Alfred Heller 150 ic 
lehraro przy wj-placie zasiłków wojsAcotwych; Wi­
szniewska Hclcma 8 K; Miifon-z Stanek 10 K; T 
S. L. w Niepołamicach 84 K jako czzść docJiodu 
z wieczorku styczniowego; zacz. pod, Gawrottski 
31 K, ‘zebiano przy wjiplacie zasiłków (wuj*k.; Ko­
lo Ligi kołuct w Jowk.iiwiwie 300 K jako czysty do 
chód z wieczorku, urządzonego 16 b. m.; Marya 
Skulska 3 K

Na Czerwony K^zyż
złożyło w admitik-tracyi „Nowej Reformy" T. S. L 
z Niepołomic 80 K (i 134 K na aime cele) jafco cizęće 
dochodu z wiejc^orLu eij CEiiiowego.

Dla rodzin żołnierzy 
„złożył w admiiiiftrjcyi „Nowej Ref orny" Jtuiaa 
Eisler 30 K.

Dla ofiar wojny 
w myśl od/awy ks. bcsncusza Scęrt-hy 

złożyli w aduiiióstracji „Nowrj Befoiin} vvt j 
sław, Marya, WMuski i Ola Daflwrcwie 5 K.

Dia berd-ri i«y  h w Sieniawie 
złożyła ’ adiiidm-stracy1 ,27 ow.j Reiurimy4 K aro li­
na śeelingesońa 10 K zamiast kwiatów sta grób.

Dla ewakuowanycb 
złożyła w arWhdrtia-oyi „Fkswoj Reformy" zkrfia 
Wycttałkowska 5 K zathart Mszy ńw. za dujzę 
matki.

Na Samarytanina pciskiefa
•zbiżył w aćminktrarYi „Nowej Reformy" Mateua 
Stanek 5 K.

Na dom sierot po rtauez. im. era P?mV-*wakkfo
złożył w adu.inktracyi „Nowej Ite-Mmy dHrrąi) 
l\j]uJLniak 30 K.

Dla staruszki W. P,
złożyli w adm&iństracyi „N- twej Reformy":

Ks. Świątkowski 3 Tv; II S. 1 K.

W
bo dotyczy księcia Mirs

Spis cukru.
(Teł. e. k. Biura, koroep.)

W iedeń, 1 lutego. 
Na zarządzenie m inisterstw a handlu będzie 

w najbliższym czasie przeprowadzony spis 
składów i zapasów ortodatkowanego ctdiin. — 
Spis ten rozciąga się na zapasy opo latkow ane- 
go cukru małego i wielkiego andlu, przemy- 
rtu p rzerażającego  cukier i zakładów przemy­
słowych, jako też ekładów i magazynów' przed­
siębiorstw kolejowych, okrętow ych i spedyto­
rów. Od fcpisu są wyjęte zapasy w szystkich go- 
rpodarstw  ó o tn o ^ c h . Spis zapasów ma nastą- 

jpić na specyalnych arkuszach zgłoszenia. Prze­
to choć to  będzie \ prowadzenie spisu zostanie ogłoszone praez za-

redakier:

B n ć s l l

(A.rtykuły w ty »  izinU  p^cheńoą oe reaaktyi.)

F & d t t ą k a w s u i j ,
Za otrzymsurre ze wszech stron wy-ntey współ­

czucia z powodu śmierci najdroższego męża 
i ojca

ń- P-
-  S t a n i s ł a w a  K r a s  ń s & ś f * c p ,

kierującego konufsrza cyw-ił s je  c. i k , śoaiffl- 
dy obwudowej w Opocznie, rezerwowego poru- 

czzuka c. i k. I. pułku ałanow,
jako  też tym . k tórzy wzięli udzia. w Jego  eks­
portowy i w Opocznie, ornz pogrzebie w K rako­
wie, a p r z e d e ws-zystk.ein W ysoktej^c. i k . Ko­
mendzie obwodowej w Opoczn e, W ysokiej c. 
i k. Komendzie placu i Delegacyt oficerskiej w 
K rak iwie, Jaśnie Wielmożnemu Panu Delega­
towi Dr. Adamowi Fedorowiczowi, -IWńe-lmo­
żnemu Panu Radcy N nnnesuńctw a W ładyeła- 
wowi Kowalik-owskiemru, o raz  P. T. Obp-watcl- 
st-wu pow iatu i miast*, w Opowoie, K-olego-m, 
Przyjaciołom  i Znajomym Zmarłego sk łada naj­
serdeczniejsze “Bog 'zapłać!“
1015 Ż m a  z synami i rodzina.

konsula bardzo żalosnem,

Doo tarcza: lj rzut i zol dla tiicutków, c«-
g«elń i nilynó\Y. Lokornobil używanych. 
F orap  budowlanycli. 'Wożóy  ̂ gumowych.

ISLiiCW)

W

■ Ł Z & o

rządzenia politycznych władz krajowjmh. iv.O-

PFNSYONAT „GOFLANA“
Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Foleca pc-koje dla przyjezdnych i na caos dłuż-
szy. Tamże obia-d\. 977-4

Krekói do

BICJEO SPRZEDA^T MA-SZTH I  PRZYBORÓW TECHNISSHTC-H ar r  Olictn r i
t d ! a y 2 j

Dostarcza: Pasów skórzanj2ii. 01 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 
Przewodów i lamoek eleiŁiryczn-ya i  r> uv»h e
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indnA lisiifi
S to zna miejsce pobytn o. 

B r o a i s . l a w y  G i e c h o w -
nauczycielki, zechce 

łaskawie o tem donieść do 
Administracji „N. Reformy"
p o d  6 6 8 .  868 2 3

Poszukuje posady
troapodyni lub zariądczym  domem. 
I fciiem także szyć. Zgłoszenia iist. 
przy jm uje  Zofia Kry.ńń8Ka, idydl- 
„,iki. '  1006 1 3

B E C l n i t e r l i a
pracuj ą - a  sam od zielu i a (* p rak tyką  
10), szuka posady. Z n o sz en ia  pod 
„ 8 3 1 “  przyj III a j 0 Adm in s tra c ja  
„N. Reformy*. ^81 1 3

Kmmma
uzdolniona pouznkuja flóintiw p ry ­
w atnych. W iadom ość: q! M ikołaj­
sk a  1. 24, 1 p. 950 1 2

Z dniim  15 stycznia b. r. otw artą została

Fisia c. M. uprzpw. Austmchlefto ZaKladu 
Eu-ed&oiBeso Handlu i Pnemyshi 

to Lublinie, id. Cz5tórrrJka 4
Kapitał 'akcyjny K 150,000.000'—. Fundusze rezerwowe około 100,000.000'

Zakład centralny w 'Wiedniu.
Filie we wszystkich znaczniejszych miastach Austryi. 832 3 3

Filia przyjmą?© wpłaty i przekazuje do wvptaty kwoty na wszelkie miejscowości Austryi, 
W ę g ie r , Niemiec i wszystkich krajów neutralnych, wystania csnki ! akredytywy, otwiera 
raskisaki bieżące^oraz załatw* a wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności bankierskiej.

ł oło Krakowa
w R ndaw ie, p rzy stacyi kolei żel., 
są do w ynajęcia 3 nokoje z w erandą, 
knchn ą, w ogrodzie. Poczta, ko­
ściół w jn.aiićHl. *  Zgło-izcn'a: f. 
Boe tnor. Kruków, ul. Radziw ił- 
łowska 10, I p. 945 1 3

HM Mi m
knnię lub wydzierżaw  ę. Zgłoszenia 
pod „Fot igraf*1 p rz v jm u e  Admin. 
„N. RefBr.uy11. " 951 1 3

Poszukuje  aię używ anego

f o r t e p i a n u
w dobrym stan ie , znanej m ark i. P i­
sem ne zgłoszenia pod znakiem  C. 
fi. do B itir l dzienników Bluchowej 
ul. św. G ertrudy 23, w I  rakowie. 

972 1 2

U c z e ń
IV girnn. do praktyki, oraz

służący
lrb chłopiec do posług potrze­
buj zaraz w drogueryi j .  K a- 
n&ka, magistra farmacji i 
S p ó łk i .  io u i  i  5

kim sllpi
gktadające się z lady i szaf z pół - 
k*nu po k sięg arn i ao sprzedania. 
O glądać m ożna przy ul. Szew skiej 
1. 9. W iadomość u stróża. 971 1 3

Mieszka nie
słoneezsa, z 2 pokoi nmeblo-
w a ia y c e , z  k u c h n i ą  e t ;. potrz 
bne od i 5 1 niego. Z głoszenia: fii- 
m a „H eilm arin K ohu1*, R ynek  5. 

961 1 3

Oi l marca
do 1 m aja  potrzebne m ieszkanie 
4 —5 pokoi z p zedpokoiom, z kom 
fortem  um eblowanych, z u trzy m a­
niem  n a  + osoby, o[ tem i św iatłem , 
na parterze  1; b I p iętrze, słoneczne, 
spokojne, poza obrębem p lan t, w 
zdrowej, choćby n aw et odleglejsze: 
dzielnicy, z ad u ie tn  wy nagrodzeniem . 
Z głoszer a  tyllto listow ne pod „S za­
rotka*1 p rzyjm uje Adm .„N.ReiOriiiy1 .

973 1 8

€  f o » a « l y
m ięsne z 3 dań , po 1 0 w d imn 
1 na m iasto w ydaje .K u ch n ia  To­
m owa11 od 12—3 g . : ul. Podw ale 
1. 3, parter. 337 12 12

Mi apte
na lek a rs tw a ', w y ją c z t r i a  o k r ą

f i le  i szyby do okien peleaa pu oe 
n .c h  fabrycznych O. U n g e r ,  J a  
S io , ul. F lo rjań sk a . Z le .en ia  usku­
teczn ia  bardzo szybko. 725 4 10

l o l  m s l l s s o w y
goto™any na czystym  cukrze, tudzież

I t S C M
m ieszan ina soków owocowycn, są 
napojam i na jhardzie j orzeźwiająco- 
m i, wolnemi c i  alkoholu.

O ferty tylko d la  kapców.

S e h ls k
F ab ry k a  likierów, soków owoco­
wych, tłocsiria win owocowych, wy­
rób śliwowicy, Ż y r e c  n. Ł abą 
(S hurz  a  2 ) ,  Czechy. 8-10 2 12

Waga p m to w a
wozowa i woz plafonowy na 
resorach, w dobrym stanie, o- 
kazyjnie do sptzedania. Wia­
domość: r.iliemhal, Kraków, 
Bunerowska 4, I p. 834 2 4

B u c h a lt e r '

D ^ W O N F I
e lek tryczne  1 t e l e f o n y  napraw ia

i in sta lu je  z p recy z ją  i tbijla

I I .  N I E M B T Z
optyk i m echanik 

Kraków, u l i c a  lier ueil-eUa 15.
660 5 12

K upią

Zgłoszenia z opisem i ceną: 
iych, Kraków Lubicz 9, II p., 

drzwi Nr 7. 1005 i 3

Antycz&e
rz ecz y  do r p r z e itm ia . —
kruków, św. Jana ló . 997 l  3

Oi! 1 lałefiO
do wynajęcia sklep frontowy. 
UL św . Tomasza 3 1 . 990 l 3

Zdolny:
*r>h*rz ż e la z a , ź lu s a r z  i 
elf.I ifro -m o n ler  znajdzie na­
tychmiastowe za ęcie we fa­
bryce sody amoniakalnej w 
Podgórzu (Borek Fałęcki).

985

Sklep w iefsii
z witcfuałarni otwarła Wpnrfa
K om arow a w  Z ak op an em ,
W budynku poczty. 995a 1 0

S z k ó ł k ę  f r n b l u w s k ą
w ZaKopa&era, u l ic a  K r u ­
pówki, otworzyła na nowo 
W anda K om arow a.

«s.5b 1 O

B o  w  7 ^ 3 j ę c i a
umeniowany pokój z utrzyma­
niem Obiady wydaje się też 
na miasto. UL Karmelicka 14, 
I I  p ., na lewo. 664 4 4

Pokój ! ! .« ’ Iw nny
dla  jednej osoby, przy rodzinie, do 
w ynajęcia ud 1 lutemu. K ró tka  10, 
II p„ na  lewo. 845 3 4

Diży tam  w  ś i ó i r a i i i
w K rasow io do zam iany n a  m a­
ją te k  ziem ski Zgłoszenia ze szcze- 
gńłowemi w ykazam i i obliczeniami 
pod F. N. p rzy jm uje  ć d in in istracya  
„N. Reformy*1. Fośredm otw o nte- 
1 opuszcza ne. 847 3 3

Hołrzebny
p r a k ty k a s t  z dobrego domu, 
z ukończoną III klasą giinna- 
zyalną, oraz s łu ż ą c y  s k le -  
p ciy y  do firmy: B a za r  K ra­
jo w y , Sze“wska 2 4 . 857 3 3

Mm lokalu!
M agazyn kapeluszy dam skich

J a d w i g i  P o l l e r u w e j

R y ń s k  43 ,  1 p .
(lin ia  A-B) 

nad sklepem  p. W iakidy. 861 3 5

F a r J s n J i a
um iejąca bardzo dobrze kraw ieczy- 
znę, poszukuje posady do k ilku­
letn iej dziew czynki. Zgłoszenia pod 
, . t l  D .“ przyjm uje A dm in isttacya  

N. Reform y“. 906 2 3

pralManta
z dobrego dom.11, przyjmie fir­
ma: Z a ją czek  i Ł a n h o sz , 
K rak ów , N-B, 1. 4 6 .

869 3 0

Ilono. Ciuro i Szkoła pisania i po­
mnażania pism na maszynach

H e l e n y  P a ń s k i e j
w Krakowie, Floryanska 44

w ykonuje w szelkie praco w języku 
polskim, franc, i niemico., szybko 
i s ta rań  , e po cenach um iarkowc 
nycb K urs nauki na  k ilku  syste­
m ach m aszyn kosztu je tylko 15 K. 

884 3 5

ii ta to w i
z parow ą m aszyną, z urządzeniem  
pralni lub na  inną  faDrykę, ao wy­
dzierżaw ienia, ew ent. ao sprzeua- 
nia. lnform acyi udzieli: R ennert, 
ul. św. M arka 18/11. 872 3 3

tEaiKẑ cfeUia
któro od k itku  la t przygotow uje sa­
m odzielnie do szkół ludow jcn i w i-  
uział-iwych, w ładająca językiem  
niem ieckim , udzie lająca  początków 
francnskiego, poszukuje lekcyj. — 
Z g.oszenia pod „nl. W. 4796* przyj­
m uje A dm inistracya „N. Reformy*. 

886 3 3

D om  Il-p .
w Podgórzu, solidnie zbuńtyw »ny,pod korcym iicnil wttranKiimi uprto-
da Biuro kupna i sprzedaży reul 
ności St. T um tdajow icza, w Krako­
wie, ul. Poselsk„ 20. 899 2 5

3 majątki
blizko K rakow a, 590, 200, 180 mor­
gów, 3-, 4-, 5 piętr. kamienice 18 
la t woin ch, na 10% . oraz L ilka 
m niejszych, także zam iany, tp rzeda 
Biuro sprzedaży realności J .  Hop- 
ski, Szewska 5. 902 2 10

poszukuJj sie
do k u p n a  tolw arczku około 30 m g. 
w niew ielkiej odległości od K rako­
wa. Zgłosrenia pis.: L. M., I  ouzow- 
ska 6, p a rt., of., n a  prawo. 910 2 3

Ira w r.U  elfRtr, ra  6 śtoiec, łaflny, eenecKi
'Z p iau ina  dobrej m arki, jad a ln ia  dęl»owa nowa, krod«n«y nowe 
uźyw. i antyczne, sto ły  roze., du/„o syp ia lń , k ilka  no w, i usfcyw., gfarnitnryi 
konsole, lu s tra , obrazy, lampy, wielki wybór rożnych mebli no w., używ.

i ant. po przystępnych cenach w składzie m eoli 393 7 7

M. T e le s z m e ^ a ,  u i. F i o r y a a s k a  L 4 9 ,  3 p .

Przez W ysoką c. k. R aaę szkolną krajow ą upow ażniona

Szkcla buchalteryi i rachankuwaści psńsfw 

Stanisława Burnatowicza
w  K r a k o w ie ,  u l .  j p o c y a ń s k a  I. W , I  p .

prz jm uje  wpisy codziennie, 455 9 1 *

K urs stenografii prowadzi lek tor U niw ersytetu , p. H . Nennel.

u l  i r c u  i n o

Tierwszy w iedeński koncesyonowauy skład

uimpanscii wozdw wszelkicli t9mdw
także  wszelkiego rodzajn uprzęż na konie ma zawsze na  składzie w bar­
dzo w elkim  wyborze. K a r o l  Fischer, W ie d e ń ,  II., P ra te ia trasae  72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 66 12  0

PieKna jsflalnla miftsaiw
prawi© nowa, salonik orzechowy, duże biuro dębowe, wieszadło z  l i r  
strem  do przedpokoju i sypialn ia z szafą lu strzan ą  b. tanio do nabycia w

H A U  U C Y T A C Y J R E 1,  P A Ł A S  S P I S K I .
959 *2 3

S z k u t a  t a s t o l l c i T l
JANA PIT.CHA 

w  K ra k o w ie , F lo r y su sk a  3 3  
przyjmuje w p isy  na kursa buchaUeryi, stenografii i t. *  

coilzirnuie od godz. 10— 12 i od 3— 6. 984 1 5

K a iie & y c is lŁ ia
k tó ra  przebywała we F rancy  i, ud; le- 
la języka francuskiego. Z g łoszen i.: 
B iałecka poste re stan te  Kraków.

999 1 3

( M i ś k a  S p a l a  a a n i t a
(drobnych kupców), J  ig .e ltońska 9, 
poieca m ydło tw arde  oo kor. 3*— 
za 1 kg, mydło beczkowe po kor.
1 -50 za 1 kg. Poleca równio! po­
w idła orz crerane. uiarm  ąd#, śłit 
i i i g ruszk i a. ffeone u en j issie.

1002 1 2

P a s i f e l i ł l t a
l a t  19, posznkujo posady do pomo­
cy w kuchni lub może przyjąć o- 
bow iąztk  n sam otnej pani starszej. 
Józefa M ajerska, M szana Dolna. 

922 2 2

pomocnica
f r y x y e r s t i e g o  przyjm ie się 
t .c h m ia s t  Miesięcznie 70 K, v

na
  „  esięcznie 70 K, w k t

i m ieszl anio. D. Horow itz, ul. Ra- 
kow.cKa 1. 23. 993 1 2

F o s z u ’ i je  s i ę

P r z y n i ę  z a r z ą d
realności za kaucyą. Zgłoszenia pod 
„A dm inistra to r” p rzy jm uje  Adm in. 
„N. Reform y". 911 3 3

do w ynajęcia  2 pokoi z łazienką, 
o lektrycznem  ośw ietleniem , e leg an ­
cko um eblowanych, z osobnym 
wchodem, w czysto u trzym anym  do­
mu, niedaleko śródm ieścia. Zgłosze­
n ia  do „C entrali obrotu tow arow e­
g o -, D ługa 1, II piętro, pod Q. M . 

913 3 3

słonecznego, z u trzym aniem  i usł - 
gą  dla dw ojga osób. Zgłoszenia pod 
3  Z. p rzy jm ują  J . Hopcas i A 
Salomonowa, ul. Sz zppauska 1. 9. 

1000 1 2

P o t r z e b n a
do zajęcia się domem i dziećm i o- 
soba w średnim  wieku. W zam ian 
u trzym anie  i skrom ne wynagrodź i- 
nie. Zgłoszenia do Z arządu U rzęJn  
podatkow ego w  O bertynie. 996 1 2

R s s z L i  P t o y j a e
z Wiednia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym  ad ies m : Brzozowa 4, 
I p ie t o, przecznica D ietlow skiej. 

882'3 3

Samu zudny nieniie ko-po uki 
koreat omU-nt, pierw zorzę-lna 
sił i. wo ny od w o js k a ,  poszu 
kuje odpowiotiiiiej posady za­
r a z .  Zgłoszenia listowne pod 
„ 6 3 “ przyjmuje Adruinistra- 
c y a  „ N . R r lo r m y " .  784 3 4

f t s s ł s

poissniilo.

i 92 4 U

W sile wdeka, z odpowiednią 
prakiyką, potrzebny od 1 lu­
tego. Zgłoszeń.a z odpisami 
świadeut™ do Zarządu dóbr 
Chorzelów, p. loco. PnłMUiia 
uieuw/ględnioae pozostaną bez 
Odpowiedzi. 823 3 3

. »  u J_ i5^iŁ U ii LCIL...
kupuję ub ran ia  używane męskiw, 
d tm skle i t. p. K orespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, nl. Józefa  1, 

175 ltf 20

przy ul. Floryańskiej I. 36,
na I piętrze, składający się 
z kilku pokoi pod/.ielnych — 
namagtzyn przemysłowy, skład 
uieDli, pracownię kiawiecką. 
biuro i t .  p., do wynajęcia oc 

1 kwietnia 1916. 
Wiadomość u dozorcy domu 

w oficynie. 444 4 5

Oyród trzymorg.
owocowy-jaruynowy, z inspek tam i, 
glebą I—zej klasy, z tniesz::aniem  
ila  ogrodnika, w obrębie W ielkiego 
Kraków,., 20 m in u t od cen trum , 
pod korzystuem i w arunkam i zaraz 
do w ydzierżaw ienia. W iadom ość: 
P. dzichów 1 =, oticyny, 11 piętro, 
drzw i na  prawo. 9 i6  2 3

Kupuję
każdą ilość m leka z G a lic ji, Mo­
raw  i K rólestw a. B laszanek dostar­
czam na  żądanie. Zgłoszenia pod 
,Mli.ee“ p rzyjm uie A d m in is tra c ja  
,N. Reform y-. gea 4 5

Ruplijjs,
p£!ti palscmni,*!

R adzim y swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy tow .rów  
płóciennych. J e s t  to dzisiaj rzad­
kością, że ta  tow ary  m a się do 
z b ita . Ale i to  n ie ponrwa długo, 
wiec czem prędzej zażądać pr bek. 
Szczególnie Zalecamy zamówić:
6 przs pięknie haftow any, h koszul 
dam skich  za 30 K. Sztukę 23 m n a j­
piękniejszej weby za 28 K. 30 m 
dobrycn, 2 -  8 m d ługich  resztek 
m a oryałów w elnianyrh , barcha­
nów, z e f i r ó w ,  haftów , p łó tna i t. d.
za 4 5 K. Próbki towarów baw eł­
n ianych, im anych i w tłn innyoh za 
darmo, cp ła tn ie . 8U7 2 2

Poszukj?
lekc^j lub k o repetycjj z k las ludo­
wych oraz licealnych. Mam m aturę  
lic lalną (z odznacz.). Zgłoszenia pod 
U. W. 100 przy jm nje  A dm inistr. 
„N. R eform y-. 988 1 2

iyi
z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  w większej
aptece pruWiDcynnalnej. poszukuje
posady w Krakowie. Airloszenii pi- k„ . . i  -,r m. u . przyjm uje
Adrn. BŃ. R efjrm y “ . 928 2 3

Z m ia n a  lo k a lu .
Slusarnia ,'ózefa Pogorzeiskiego obe­
cnie przy ul. Chodkiewicza I7&, ł-rze- 
górzki, w Krakowie. W ykonuj 
wszelkie ronoty w m iejsca i na 
prowineye. 923 2 10

Nauczycielka
UfdTiwa, z dobrą m uzyką i językiem  
niem ieckim , znająoa dobrze kuchnię 
i gospodarstwo, posznknjo odpo­
wiedniego um ieszczenia. Zgłoszenia 
lis t. pod H . P . 3 4  przyjm uje Adm 
„N. R eform y-. 936 2 2

H a s y c r k a
potrzebna do han d lu  korzennego. 
Zgłoszenia pisem ne do B iorą  dzień 
mkói ’ i ogłoszeń M aryana Hnpczy- 
ca, K raków , u  ica Jag ie llo ń sk a  7.

933 2 2

Od 1 kwietnia
do w yna jęc iam ieszkan ieoa  I p: ęlrze, 
sk ładające się z dużej sali i 4-ech 
względ ie 6-ciu pokoi, przedpokoju, 
kuchni, łazienki gazowej, z oświe­
tleniem  elektryczuem . I I .  św. To­
m asza 29. 991 1 2

W  Podgórzu
obok głów nej trafik i, ul. K rakow ­
ska 1. 1

sklep
(dotychcżas sprzedaż wędlin) do 
w ynajęcia od 1 k w ie tn ia  b. r. — 
W lu u io ś ć  u  w-łaścioiela głównej 
trafik i. 983 1 16

realność chętn iej w starym  K rako­
wie, możliwie z b ram ą wjazdową. 
Zgłoszenia - podaniem  ceny i a- 
dresu pod „Realność*1 do B iura pp. 
H .pcasa i Saloinouowaj,^ Szczepań­
ska  9, za okazaniem  k w itu  iu s0ra t. 

1U14 1 3

B?7rektor 'Hbr
w dobrach O rdynackich we wscho­
dniej Galicyi. absolw ent Akadem ii 
rolniczej w D ublanacb, ze względu 
na zm iany ogólne w całej adrnini- 
stracy i dóbr. zm ieni posadę na 
równorzędną lub jako sam oistny 
rządca dóbr z dnier I kw istnia, a 
nawet m arca 1916. Posadę przy jął­
by na jchętn ie j w Galicyi zaoh..duiej 
lob K i.destw ia  Polskiem. Zgłosze- 
n  a  pod „Dyrtkto'*11, Biuro ogteszeń 
Sukołowskiego, Lwów, 3 M aja 5.

930 2 3

posznHttjc $\i
2 —3 p o k o i  n m e b lo w a i :  y c h ,  z
kuchnią, łaz ienką  i w szelltiem i wy- 
goilam i. — Z głoszenia: Straszew­
skiego 25, P. Bern. Wacktel.

942 2 3
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JJrzoz teraźniojsze siosunld jesteśmy zniewoleni zraie' 
nić opakowanie swego blisko ou lać 30 w hanalu Suę znaj­
dującego

krem u do zębów „E alodoi)t“
Opakowanie tubek odbywać się będzie nie w osłony, 

dotąd używane, lecz w fałdowane kartony, których rys.u- 
nek i barwne v\*^*konania jest takie samo, jak nasze ety­
kiety na tubkach, we wszystkich krajach prawnie chronione.

W całym świecie znany i wszcdzie ulubiony »Kalo- 
dontc puszcza się w handlu i nadal, taksamo, jak przed­
tem, w niedoścignionej jakości. .

iw

f —

WIEDEŃ, IV,
Sarga-Gyfi & Gp.

•i

R tę ło d a  o s o b a ,  „N iem ka-, przyj- 
E fi iiiiu w Krakowie posadę do 
jednego lub dw ojna dzieci, podej­
m ie się również w jręezen ia  pani w 
domu. Zgłoszeni* pod Sc"-.n;idl 
przyjm nju Ad>aiin. „N. R eform y-.

962 2 3

Ip& i
poszukuie u c z n ia  z tozpoczą-
tą pr.ktyką. 957 2 3

Jrncya!
przeniesiona x pasażu 
B ielaka na

UL Sltm&Ą 6
bf.giiiozaupatizi.ny skł .d 
gorsetów gotuwycli i na 
m iarę weriług najnow - 
szycn fasonów. 100* 1 3

z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  przy wszi 1- 
kich robotach, sznk t po -id y . /.g ło­
szenia pod „Technik I9I61* przyjm n e 
Adm. „N. R eform y-. 947 2 3

R u t y n o w a n a  m u n d a n t k a ,  pi­
l i  sząca biegle na m aszynie, obe 
znana  w czynnościach odwokaokieb, 
sam odzielna korespondentka, tak w 
język i polskim, jakoteż  niem ieckim , 
poszukuje odpowiedniej p sadv. — 
Zgłoszenia lis t. pod M n a d a n lU a  
przi im nie  Adm in „N. Refurmy 

948 2 *2

F o r te p ia n
kró tk i, krzyzowy. okazyjnie do sprze 
dania. W olskt ?, Skład fortep. He­
leny Sm olarskiej. 953 2 3

Kupie
przegrane pianino w dobrym stan ie . 
Zgłoszenia lis t. pod „S. C. 888*1 
przy jm nje  Adm in. „N. R eform y-. 

95J 2 3

W d o w i e c  b e z d z ie t n y
starszy , przem ysłowiec i wł. real­
ności, ożeni się z bezdzietną wdową 
lnb panną m iłoj powierzchowności, 
z domu m ieszczańskiego, re lig ijną , 
w wieku od 40 50 la t. Pnsug wy­
m agany 20—30.000. Ł askaw e zgło­
szenia w raz z fo tografią  przyjm uje 
z grzeczności Rluro posad i służby 
w Krakowie, nl. Poselska 1. 20, 
pod „ J .  M “. 900 S 6

jedw abne

na bluzki 

W ala!lsi3 koronki

Jo Bukien (48 h)

poleoa po znacznie zniżonych 
cenach w w ielkim  wyborze

KfMorao
Karmelick? 7.

. 6u 1 3

P r s y im ą

s p ó i n i k a
do bardzo in tra tn eg o  in te resu  (w 
dziale przem ysłu dizew nego). Go­
tów ka około 10 tysięcy koron wy 
m agana. Zgłoszenia pisoume p.)d 
„Przem ysł drzewny1* przy jm uje  Adm. 
„N. Reformy*. 9*2 2 3

A g e n t ( k a )
potrzebny(a) zaraz. N o w o ś ć .
10 ^  ła tw y . —  Z g ło sz e n ie  lift,, pod 
S. L. przyjm nje A dm in istracya „N. 
Rotorm y-. 905 2 3

P i a r w j i a  M a c a n k a
B e rn a rd a  G inza w Podgórzu, poszu­
kuje kilku czeladników blai haisk ii h 
za dobrem w ynagrodzeniem . Zgło­
szenia: Podgórze, .lózelinska 29,11 p 

9652 2

M i e s z l s a ą l e
z 2 pokoi i kuchen..i wraz z ogro 
dem 3-morgowym jarzynowo owo o- 
wym z inspektam i w obrębiu W iel­
kiego K rakow a, 20 m in u t od cen­
trum  zaraz do w ynajęcia, w zglę­
dnie w ydzierżaw ienia. W iadomość: 
Pędzichów 16, oficyny, 11 piętro, 
drzw i na  prawo. 97 4 2 3

Hanillooleę
b u t s t o w i c c ,  katolik, kaucya 6000 
kor. zrobi bez ry z ik a  u la  siebie 
rentow ny i pewny in ieres przy pro­
w adzeniu nowocześnie erządzon go 
buru przy w ielkiei pierwsr.ortę m ej 
kaw iarn i. Zgłoszenia osooiste do 
iruiy J. Ropskl. główne biuro kop­

na i sprzedamy realności, Kraków, 
Szowska 5. 705 4 4

W  najbliższych dniach rozpo­
czynam y 909 2 5

praKtyczne kursy jęz.

nieóck, i franc.
z opłatą m i681 c z u j 5 kor.

Kirsy Ansona
nl 19

O B I A D Y
p r y w a t  uh. Ul. Karmelicka 4 6 ,  
£1 p . ,  na prawo. 260 o 10

Polska feuchnia doniowa
Wieiibti, III., Obere Bahng. 2, obe 
cnie pod nowym zarząoom , poleca 
się P. T . Publiczności. Sm aczne na 
m aśle obiady z trzech dań po 
S  1 ‘4 5 .  409 7 7

Poszukują na mieszkania
z całem utrzym aniem  ohętnioj oso­
by in te lig en tn e). A dres: tap e ro w a , 
Krow oderska 17, parter, oficyny. 

804 2 3

Dwóch

a o  w a r z e ln i  i  d o  p iw n ic y  
p r z y jm ie  z a r a z  R r o w a r  k s ią -  
ż g t  S o n g u  z k o w  w  T a r n o w ie .

Z g jło śz ^ n .a  ty lk o  p is e  i n e  
z p o d a  . m  s w o ic h  w a r u n k ó w ,  
• r a z  o d p is  im i ś w ia d e c tw  i po­
le c e ń  p iz y jm u je  s ię  d o  1 0 - g o  
lutego.

N ie u w s g  ę d j i o n e  z o s t a n ą  
b e  o n p o w ie d z i .  924 3 3

mówiąc* o ierle  no polskn i po n ie­
miecku, p o szu k u e  odpowiedniego 
m iejsca, jak i bona do 1—2 dzi»ci. 
Zcłoszenii pod A. H. 31 przyjm uje 
Adm. „N. Rcf,,rm y“. 8 5 1 3 3

Aparat piwny
k a s a  F a t i o u a l  (K 350-—), mało 
używ ana, do sprzedania. W iado­
mość w firm ie Rum an D roboer w 
Krakowie. 926 2 2

n a  24 osoby i  obrazy re lig ijn e  
sprzedam  tanio . Ul. D ługa  1 50, 
parte r, n a  prawo. 9 1 2  2

Zakład fryzyerski
Stan isław a M ejnirow skiego w K ra­
kowie. przy nl. K arm el,ckiej 21, 
poszukuje z a r a z  zdolnego pomoc­
nika na  salon męski. 901 3 3

Polecam
moim P . T. O d b ió r  om la  naj- 
j ,rz . d n ie jsz j m ió d  p S 2 C Z 6 i-  
&y w b o c z n ik a c h ,  w a g i  2 6 . 
50, 75 i 100 kg U praszam  
sw oje zapo trzebow an ia  zg ła­

szać pod

Fr. Sezemsky, giafa
f a b r y k a  ś w ie c  i w y r o b ó w  

w o s k o w y c h .  793 5 5

rusTlB sl( M l
umeblowanego, 1 kuchnia  wgpólną 
lub osolmą, i  użyciem łazienk i Rp., 
d la  chorego I  żoną. Zgłoszeni z 
podaniem warunków pod F. Q. H. 
przy jm ują  J. Hopcas i A. Salomo­
nowa, Szczepańska 9. 2 3

w r  pfcotjre i  k l e j o w e
ZAKŁAD KRAWIECKI

Laz&.* Bross, llrzUm
u L  F lo r y :  iń 3 lia  4 4 , 177

t n i  obok Bramy F loryańskiej.

Spółka Fakirowa
w  K r a k o m  i 3

Stow. zarejestr. z o. p.

ul. Fućwałe 7
oraz

Filia w Tarnowie
ul. Tarnowa 1

przyjmuje wkładki oszczędno­
ści na książeczki w rachun­
ku bieżącym za oprocentowa­

niem po

ićaraz Jo sprzedania
£000 kg p ,widol przeciei auych, — 
lO.Oljii m arm o tiuy owo. owej. 5000 
kg śliwek suszonych. 6 m i O k g  g ru ­
szek suszony cii, bUUO kg m ydła 
tw ardego p um a. — W iadom ość: 
(ib rzesc ijań sia  Spółka handlow a 
idroonych kupców), .lagieilonaka 9, 

614 O 10

Ga 1-S3 fngitfl
posznknję w śródm ieściu mieszka- 
nia, składającego się z 2 luli 3 po­
no. z wszeikiemi nowoc7esneTii wy 
godami. Zgłoszenia pod „Soddnoś ‘
przejm uje AjUnm. „N. Reformy11 

86o 3 3

f la ila  j ? z # w
Metodą Ar.sona lab 
B eriitza. — Lukoye 
OEOune i zbiorowo.

sillea SzowaiM ST.
' " S r a  :-i 8

/. t r z e c h  d u n  jio  i  K 6 0  h. 
B o n e r u w s k a  9, II  p s59 n 3

J3>O l

licząc od dnia złożenia.
W ypłaca większe kwoty bez 

wypowiedzenia. 77 3 0
Podatek rentowy opłaca 

Spółka z własnych funduszów

36,698 t a
do n lo . .o n  mia na h ip o te g ę  
te a ln o ś c i  w  K r a k o w ie .  W ia ­
d o m o ść  b l iż s z a  w  k a u ę e l a r y i  
u o t a r y o l n e j  w  K r a k o w ie ,  ul. 
P o s e l s k a  I. 2 0 , I  p. I b b ie d  l- 
ctwo w y łą c z o n e .  * 9323 3

III
K r a k a ł  G re jtzka 40 .

Kok założenia 1B90. 
Hnnowny skład papieru. Dra­
ki sądowe (lla PP- adwokatów 
i kupców. Zastęp fwo maszyn 
do pisania Smith Pinniet dla 
Ga icyi, oniz wszelkie ptzy- 
bory do maszyn. 231 9 10

h'ok ze łożenia 1890.

Z drukarni Diferackicj w Krakowie, uL Jagiellońska L 10,
Rządca drukarni L. K, Górski,

\


